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Z poza kulis polityki niemieckiej.
Szonloiowciniepoleoiuświcii**.

(Od własnego korespondenta politycznego.)
Paryż, we wrześniu.

Przed wojnę, politykę niemiecką
symbolizował orzeł na kasku Wilhelma

Ii-go. Orzeł, którzy legł jak zmora na

Polsce i Alzacji i ów ,,proch suchy",
którym w swych mowach straszył ce­
sarz pokój Europy. Mów tych był sze­
reg nieskończony; ton pogróżek władcy
Niemiec stawał się coraz to gwałto­
wniejszy — aż wreszcie zabrakło słów.

Wtedy wstrząsnął Europą huk armat.

W czasie wojny nastroje kierowni­
czych warstw społeczeństwa oddawał

najlepiej generał Hoffmann, walący
pięścią w stół obrad brzeskich w stycz­
niu 1918-go roku. Potem przyszła klę­
ska a z nią łaszący się pacyfizm Strese-

manna; z uczuciem ogromnej ulgi wi­
tano w Europie owo ,,przebudzenie", o-

wo ,,w niknięcie w siebie" nowych Nie-
niiec, których odrodzenie łączono z zie­
lonemi szańczykami Weimaru i rene­
sansem wielkiej, ogólno europejskiej
kultury niem ieckiej.

Stresemann był popularny wszędzie,
z wyjątkiem krajów Rzeszy. Mimo o-

f
mmnych usług, jakie ten nowoczesny
Iacchiaveli oddał swej ojczyźnie — nie

wieleby brakowało, aby ,,wielkiego Eu­
ropejczyka" zażgały bojówki nacjona­

listyczne. Do serc germańskich trafił

dopiero Hitler i jego wicekanclerz. Po­
wiało wspomnieniami Bismarcka i Se-
danu od tęgo szampańskiego toastu,
który na cześć ,,germańskiej śmierci w

walce" wzniósł w Monasterze von Pa-

p en. Zdawało się, że Niemcy są dość sil
ne a Europa dostatecznie zastraszona i

zdezorientowana, aby kierownicy Rze­
szy odsłoniwszy przyłbicę mogli ze

szczerą brutalnością wyjawić istotny
cel swych rządów.

Tak źle jednak nie było. Natomiast
okazało się jeszcze raz, do jakiego sto­
pnia jest niezręczną, i krótkowzroczną
zagraniczna polityka Niemiec. Zrażono

Anglję, odsunięto Włochy, zaniepokojo­
no nietylko Francję i Polskę, ale dosło­
wnie wszystkich sąsiadów. W Berlinie

zrozumiano, iż droga szczerości dyplo­
m atycznej jest narazie za ryzykowna.
W tydzień po wojennej apoteozie Pape-
na, zwołał Hitler nadzwyczajną sesję
Reichstagu, by oświadczyć światu, iż
chce pokoju. Jednocześnie przyszedł
,,zwrot" w polityce gdańskiej. W czerw­
cu 1932 roku dzienniki nacjonal-socja-
listyczne rozpisywały się długo i sze­
roko o ,,haniebnej zależności niemiec-

'

kiego portu od polskiej Rzeczypospoli­
tej" . W lipcu 1933 jechali przedstawi-
cele hitlerowskiego senatu z lojalną wi­
zytą do Warszawy.

Na boisku dyplomatycznem.
Równocześnie rzucono w pałacu mi­

nisterstwa spraw zagranicznych wojen­
ne hasło; ,,durchhalten" (Przetrwać!)
Przetrwać tę ogólną nieufność, wzglę­
dem Trzeciej Rzeszy, jaka wytworzyła
się w całym świecie.

Zaczęto wielką politykę. W tyglu
m iędzynarodowych intryg gotował się
angielski buljon rozbrojeniowy; skorzy­
stano z okazji, by dorzucić do kotła

trochę zaprawy z pokojowych oliwek
niemieckich. Nagle i niespodziewanie

odkryto, że Niemcy są najbardziej pa­
cyfistycznie usposobionym narodem
świata. Więcej. Jedynie Trzecia Rzesza
może zasługiwać na nazwę nawskroś

pokojowego państwa; ona jedna prze­
prowadziła rozbrojenie, ona tylko ma

prawo domagać się rozbrojenia sąsia­

dów . ,,W najgorszym momencie należy
przechodzić z beznadziejnej obrony do

ostrego ataku"; tę strategiczną dewizę
Mołtkego stosowała kilkakrotnie polity­
ka niemiecka. Zastosowano ją i teraz.

Odrzucenie rozbrojeniowego projek-1
tu Mac Donalda byłoby krokiem bardzo 1

ryzykownym; nastroje fiłoniemieckie

istnieją w Anglji jedynie tylko w ko­
łach rządowych, dosłownie mówiąc w ob­
toczeniu starego progermana, jakim był.
zawsze Mac Donald. Zerwanie tych o-

statnich sżans okazałoby się najfatal-
niejszem wyjściem z sytuacji. Wybrano
więc drogę pośrednią.

- Niemcy — oświadczył ambasador

Rzeszy w Paryżu — godzą się zasadni­
czo na projekt kontroli zbrojeń. Ale mu­
simy mieć gwarancję bezpieczeństwa od

strony Polski. Z tego też powodu wysu­
wamy warunek przyznania nam prawa
fortyfikacji wschodnich granic Rzeszy

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Dollfuss lekko ranny - Zamachowca aresztowano.

Dyktator Austrji, kanclerz dr. Dollfuss,
w otoczeniu swej małżonki oraz swej

córeczki Ewy i synka Rudolfa.

Wiedeń, 4. 10. (PAT). Wczoraj o go­
dzinie 14,45 został dokonany zamach
na kanclerza Dollfussa w gmachu par­
lamentu. Kanclerz bawił tam na posie­
dzeniu klubu chrześcijańsko-społeczne-

go i po ukończeniu posiedzenia wyszedł
do kuluarów.

Już przedtem zauw-ażone pewnego
młodego człowieka, który niespokojnie
kręcił się po kuluarach. Na pytanie a-

genta policyjnego czego sobie życzy,
odpowiedział, że ma do oddania kanc­
lerzowi dwa listy. Agent oświadczył, że

listy te . odbierze i w-ręczy ka-nclerzowi.

W chwili gdy kanclerz wyszedł z sali

posiedzeń klubu chrzęścijańskc-spolecz-
nego detektyw oddał mu oba listy. Rów­

nocześnie sprawca zamachu dał dwa

strzały do kanclerza. Jeden strzał tra­
fił kanclerza w klatkę piersiową, lecz
kula odbiła się o jakiś twardy przed­
miot. Druga kula trafiła kanclerza w

ramię i zraniła go lekko.

Sprawca zamachu został natychmiast
aresztowany. Jest to były żołnierz wy­
dalony ze służby za knowanie narcdo-
wo-se cj alis ty czne. Kanclerz Dollfuss

potrafił bez pomocy udać się na stację
pomocy lekarskiej, gdzie mu ranę opa­
trzono. Rana jest lekka.

Od wojny tylko igu krok.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 4. 10. (PAT). ,,La Liberte" pi­
sze: Nic lepiej od strzałów, wymierzo­
nych w Dollfussa nie świadczy o tem,
że Niemcy narodowo-socjalistyczne, któ­
rych siły wzrastają w Rzeszy i pragną
przedostać się poza granice nie cofną

się przed żadnym krokiem dla usku­
tecznienia swoich celów. Od aktów te-

rorystycznych do wojny — pisze dzien­
nik — jest jeden tylko krok. Widzie­
liśmy to w r. 1914.

Narodowi socjaliści umywała rące.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 10. Po zamachu na kancle­
rza austrjackiego Dollfussa prasa nie­
miecka jednogłośnie podkreśla, że za­
machowiec Rudolf Dertil nie należy do

partji narodowo-socjalistycznej.
Ponieważ przed 3 laty należał on do

jakiejś organizacji socjalistycznej, więc
,,Volkischer Beobachter" już w tytule
zaznacza, że zamach został dokonany
przez socjal-demokratę.

Jednocześnie został wydany k-omu -ni­
kat partji narodo-wo -sOcja1istycznej,
która energicznie wypiera się wszelkiej
łączności z Dertilem. ,,Berliner Tage-
blatt" don-osi w dniu dzisiejszym, że w

żadnym wypadku z-amacho-wiec nie jest
czło-nkiem partji narodowo-s -ocjalistycz­
nej. Te zaprzeczenia są bardzo charak­
terystyczne dla stosunków austrjacko-
niemieckich. St. Ro.

Marszałek Piłsudski honorowym
obywatelem miasta Krakowa,
Kraków, 4. 10. (PAT.) W sali rady

miejskiej na ratuszu krakowskim od­
było się dziś o godz. 12 w południe u-

roczyste posiedzenie rady miasta, na

którem nadano marsz. Piłsudskiemu
honorowe obywatelstwo miasta Kra-ko­
wa.

Olbrzymie tłumy manifestują
przed mieszkaniem Dollfussa.

Stan zdrowia kanderza nie budzi obaw.

Wiedeń, 4. 10. (PAT). O przebiegu
zamachu donoszą dzienniki wiedeńskie

co następuje:
Kanclerz Dollfuss szedł z ministrem

handlu Stockingerem, kiedy Dertil dał
do niego dwa strzały. Minister Stockin­
ger rzucił się na Derlila i wyrwał mu

rewolwer z rąk. Kanclerz Dollfuss za­
wołał wtedy:

,,Zdaje mi się, że jestem trafiony".
Poczem sam zdjął surdut. Na pra­

wym rękawie koszuli widoczna była
wielka krwawa plama.

Na odgłos strzałów wybiegli posłowie
chrześc. społ. z sali posiedzeń, rzucili

się na zbrodniarza, policzkując go. Po

opatrzeniu rany na stacji ratunkowej
kanclerz Dollfuss udał się o własnych
siłach do automobilu i odjechał do do­
mu. Stan zdrowia kanclerza jest po­
myślny.

Wiadom-ość o zamachu rozeszła się
lotem błyskawicy, wywołując wszędzie
onurzenie przeciwko sprawcy. W go­
dzinach po południowych zebrały s-ię

tłumy publiczności przed gmachem
parlamentu oraz przed mieszkaniem

kanclerz-a . W mieszkaniu dr. Dollfussa

złożyli wizyty prezydent republiki Mik­
las, kardynał Initzer, korpus dyploma­
tyczny i członkowie rządu.

Po południu odbyło się posiedzenie
l'ady ministrów, które uchwaliło wydać
manifest do ludności. Dziś odbędą się
nabożeństwa dziękczynne z powodu
szczęśliwego ocalenia kanclerza.

Wieczorem odbyła się wielka manife­
stacja organizacji t. zw. frontu ojczy­
stego. Zebrane tłumy manifestowały
przed prywatnem mieszkaniem kancle­
rza. O godz. 20 w radjo wiedeńskiem
kanclerz Dollfuss wygłosił przemówie­
nie, w którem podziękował ludności za

okazaną sympstję i zaznaczył, że tylko
zrządzeniem Opatrzności zdołał uni­
knąć wielkiego niebezpieczeństwa.
Kanclerz będzie sam dalej sprawował
agendy rządu i spodziewa się, że już po­
jutrze będzie mógł urzędować w gma­
chu kanclerskim.
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i utrzymywania niezbędnego parku lot­
niczego.

Jednocześnie przedłożono konkretne

projekty zakresu tych zbrojeń, które

czytelnicy nasi znają z depesz.

Podwójna gra.
Gra była przejrzysta, ale kombino­

w ana dość dobrze. W razie powodzenia
rząd hitlerowski zyskałby ogromny atut
w polityce wewnętrznej, w postaci
,,zmycia piętna bezsilności" wobec Pol­
ski. Gdyby — co brano pod uwagę —

nastąpił kategoryczny sprzeciw Rzeczy­
pospolitej — to zawsze m ożna w'ygry­
w'ać sprawy w'schodnich granic Nie­
m iec, jako jedyną przeszkodę w pacy­
fikacji Europy. Tak czy tak koszty par­
tji płaciłaby Polska. A oto przedewszyst­
kiem chodziło.

Przeszkoda francuska.
Mimo całej perwersji dyplomacji

Wilhelmstrasse — atak się jednak nie
udał. I to wcale nie z powodu protestu
naszej Rzeczypospolitej, której o rozmo­
wach paryskich oficjalnie nie powiado­
miono. Okazało się, że kompleks spraw'
europejskich wiąże się do tego stopnia
ze sobą, ,,iż kiedy jedna usunie się ko­
lumna, gmach cały runie, cały się roz-

przęże". W tym wypadku gmach euro­
pejskiego pokoju. Ogromnie pocieszają-
cem stwierdzeniem jest fakt, że jednym
z jego filarów jest Polska.

Projekt niem iecki odrzucono bez dys­
kusji przedewszystkiem we francuskiem
ministerstwie spraw zagranicznych; i
to nietylko z powodu sojuszu z Polską,
ale ze względów na konsekwencje, ja-
kieby musiało pociągnąć tego rodzaju
uprawnienie Niemiec w całej sytuacji
europejskiej.

Militaryzacja wschodnich granic
Rzeszy równałaby się zezwoleniu na

zbrojenia Niem iec wogóle. Jest bowiem

wprost śmiesznem przypuszczenie, aby
linję demarkacyjną utrzymano w prak­
tyce. Nie można zasłaniać się twierdze­
niem, że np. flota powietrzna Niemiec
ma służyć tylko przeciw Rzeczypospoli­
tej, że armaty, odlewane w Essen, nie
pow'inny, niepokoić Francji, gdyż prze­
znaczone 'są tylko przeciw Polsce i Cze­
chosłowacji. Realizacja planu niemiec­
k iego byłaby odrodzeniem całej, złama­
nej w 1918 roku potęgi militarnej Rze­
szy. A ponieważ zasada rozbrojenia o-

gólnego obowiązywałaby i Francję —

przeto wytworzyłaby się paradoksalna
sytuacja, że jedynem państwem, rozpo-
rządzajęcem każdej chwili gotową do a-

tak u s iłą zbrojną, byłyby jedynie Niem­
cy. Fakt, że przygotowania wojenne
Rzeszy odbywałyby się nie na granicy
francuskiej - nie odgrywa w czasach

największego rozrostu środków kormi-

nikacyjnych najmniejszej roli. Mobili­
zacja Niemiec przy jednoczesnej demo­
bilizacji Francji: oto cel zabiegów ber­
lińskich.

Nie jedyny zresztą, albowiem z u-

zbrojeniem Niemiec'wszystko jedno czy
,,ogólnem" czy tylko ,,częściowem" łą­
czy się bezpośrednio kwestja rewizji
traktatn wersalskiego; wyłom w nim

oznaczałby wstępną dyskusję o rewizji
granic, nie tylko polskich. Wystąpiłaby
natychmiast silnie zaogniona kwestja
Saary, potem kolonij, wreszcie Alzacji
i Lotaryngii. O ,,Anszlussie" i aneksji
niemieckiego obszaru językowego Szwaj-
carji nawet nie trzeba mówić.

Prócz tego, pozostawienie Niemcom

'wolnej ręki w Europie Środkowej zna

czyłoby całkowitą rezygnację Trzeciej
Republiki z jej wpływów w tej części
naszego kontynentu; i nietylko wpły-
iwów, ale i przymierza, które jest oprócz
armji Trzeciej Republiki gwarancją jej
bezpieczeństwa. Zostałby ,,pakt czte­
rech" - czyli całkowita izolacja Fran­
cji, zdanie się na łaskę Wioch i Nie­
miec, przy mniej lnb większej neutral­
ności Anglji. Byłby to powrót do sytu
acji po Waterloo, tylko w gorszej l'e­
szcze postaci.

Stanowisko Anglji.
Jeżeli stanowisko Francji nie może

budzić zastrzeżeń — to tak samo uza­
sadnionym jest kategoryczny sprzeciw
Anglji. Londynowi chodzi tu nietylko o

sprawy związane z odrodzeniem potęgi
wojskowej Niemiec.

Nowe Locarno, tym razem wojsko
we, jest równoznaczne z przesunięciem
się punktu ciężkości zagadnień europej­
skich i światowych na Wschód. Nie u-

lega bowiem wątpliwości, że następ

W S debata mniejszościowa
w Genewie.

Polski projekt ogólnej konwencji o ochronie mniejszości.
Genewa, 4. 10. (PAT.) W szóstej ko­

m isji zgromadzenia rozpoczęła się wiel­
ka debata mniejszościowa. D eba tę tę
zapoczątkował delegat niemiecki von

Koehller. Przypomniawszy na wstępie
dwie dawne propozycje niemieckie,
zmierzające do rozszerzenia uprawnień
mniejszościowych, stworzenia stałej ko­
misji mniejszościowej i zaznaczywszy,
że podtrzymuje je w pełni, von Koehller

przeszedł do zasadniczego rozpatrzenia
problemu narodowościowego, przyczem
przedewszystkiem usiłował połączyć
sprawę mniejszościową z kwestja gra­
nic . Von Koehller protestował dalej
przeciwko łączeniu sprawy żydów ze

sprawą mniejszości.

Grobowe milczenie.
Wystąpienie delegata niemieckiego

zostało w tym roku trafnie ocenione

przez członków komisji, ponieważ gdy
dawne wystąpienia Niemiec znajdowały
w komisji pewien oddźwięk, mowa von

Koehllera przyjęta została dzisiaj gro-
bowem milczeniem. Natomiast dłuższe

przemówienia, wygłoszone w toku dys­
kusji przez delegata francuskiego Be-

rangera i delegata szwedzkiego Sandle-
ra oraz polskiego delegata Raczyńskiego
były przez komisję gorąco oklaskiwane.

Mowa przedstawiciela Polski
Delegat Polski minister Raczyński,

nawiązując do przemówienia delegata
niem ieckiego, podkreślił, że corocznie

proponowano ułożenie procedury, ale

propozycje te zaw sze' pochodziły cd

państw, nie podlegających systemowi o-

chrony m niejszościowej i pragnących
tylko stosowania tego systemu w sto­
sunku do innych państw. Państwa
związane traktatami domagały się na­
tomiast generalizacji systemu, bez któ­
rej ochrona mniejszości nie mogłaby
posiadać prawdziwego autorytetu.

Pierwszą rzeczą tej międzynarodowej

moralności musi być żądanie, by w kra­
jach nie podlegaj ęcych zobowiązaniom
mniejszości, a których reprezentanci u-

ważają się za powołanych do odegrania
roli obrońców sprawiedliwości, sytua­
cja mniejszościowa nie dawała powodu
do jakiejkolwiek krytyki.

Następnie min. Raczyński przedsta­
w ił następującą rezolucję:

Doniosły projeKt PolsHi
Ochrona mniej'szości winna obowiązywać wszystkich.

,,Zgromadzenie Ligi Narodów zwa­
żywszy, że obecnie obowiązujące trakta­
ty mniejszościowe, jak również dekla­
racje o międzynarodowej ochronie

mniejszości, złożone przed radą Ligi
Narodów przez niektóre państwa, obo­
wiązują jedynie część członków Ligi
Narodów,, podczas gdy inni członko'wie

Ligi są wolni od wszelkich zobowiąazń
prawnych w tej dziedzino, sądząc, że
taki stan rzeczy zapewni gwarancję
międzynarodową tylko niektórym
mniejszościom i pozostawi bez ochrony
międzynarodowej inne, które w żadnym
wypadku nie mogą zaapelować do Ligi
Narodów — zważywszy, że tego rodzaju
wyróżnienie między mniejszościami
chronionemu i nie chronionemi sprzecz­
ne jest z uczuciem słuszności i spra­
wiedliwości - biorąc pod uwagę, że

mniejszości rasowe, językowe i religij­
ne nie objęte przez obecną ochronę

mniejszości, a które mają te same pra­
wa do ochrony przez Ligę Narodów co

mniejszości chronione, znajdują się nie­
mal we wszystkich krajach europej­
skich — stwierdza, że obecne warunki

międzynarodowej ochrony mniejszości
nie są zgodne z postanowieniami zasad­
niczej moralności międzynarodowej i

sądzi, że należy to naprawić przez za­
warcie ogólnej konwencji ochrony
mniejszości. Konwencja ta powinna za­
wierać te same zobowiązania dla wszy­
stkich członków Ligi Narodów i powin­
na zapewnić wszystkim mniejszościom
rasowym, językowym i religijnym
ochronę międzynarodową. — Prosi w

konsekwencji radę Ligi Narodów o za­
mianowanie komisji studjów, którahy
zbadała problem i przedstawiła na na­
stępnej sesjł zgromadzenia projekt ogól­
nej konwencji o ochronie mniejszości".

Groźna sytuacjanaKubie
Przeszło 100 trupów. — Krążownik amerykański. — Orgie i rabunki. - Mały

Napoleon. - Aresztowanie prezydenta.
Londyn, 4. 10. (PAT). W edług otrzy­

manych tu wiadomości z Hawan-ny,
oblężeni w hotelu ,,Natio-nal" oficerowie

skapitulowali dopiero po wyczerpaniu
zapasów amunicji. Liczba zabitych w

czasie oblężenia hotelu oraz w walkach,
jakie toczyły się w

'

różnych dzielni­
cach miasta przekracza 100 osób. Kil­
kaset osób odniosło rany.

Hawanna, 4. 10. (PAT). Obywatele
państw obcych, przebywający na Ku-
bie schronili się do poselstw swoich

krajów. Amerykański okręt wojenny
,,New Mesdco" zbliża się do brzegów
Kuby. Departament marynarki Stanów

Zjedn. jest przygotowany na wszelkie
ewentualności.

Hawanna, 4. 10. (PAT). Ze wspąnia-

lego gmachu hotelu ,,National" pozo-j
stały ruiny, przepełnione pijanymi żoł­
nierzami. Gmach hotelu został opróż­
niony ze wszystkich wartościowych i

przedmiotów, jak srebra, bielizny, wina
i likierów, zrabowanych przez szalejące

tłumy, które sierżanta Batist.a ogsosny
małym Napoleonem Kuby. Niewiado­
mo, gdzie obecnie przebywa prezydent
San Martini. Krążą pogłoski, że został
on uwięziony. Aresztowanie nastąpić
miało w czasie odwiedzania rannych.

Przetilenie gabinetow e w Hiszpanii
Wkrótce nowe wybory.

Berlin, 4. 10. (Tel. wł.). Z Madrytu
donoszą: gabinet Leroux otrzymał w

Kortezach votum nieufności 189 głosa­
m i przeciwko 100. Wobec tego gabinet
złożył swe portfele d-o dyspozycji pre­
zydenta. Leroux był premjerem od 12

września, wobec jego ustąpienia zacho­
dzi konieczność rozpisania nowych wy­
borów. St. Ro.

Dsi ifziefi procesy tm sHiego
w Sadzie Najwyższym.

W drugim dniu procesu brzeskiego
przem awiali w dalszym ciągu obrońcy
oskarżonych. Pierwszy zabrał głos
adw. Urbanowicz. Zdaniem jego wyrok
nie jest oparty na d-owod-ach winy ale

domysłach.
Zkolei przemawiał adw. Szumański.

Zajął się on wycinkami z prasy, na któ­
rych oparł się sąd, jako na dowodach.
Nie jest rzeczą do po-myślenia, aby za

wszystkie artykuły prasowe m ieli odpo­
wiadać oskarżeni, jako przywódcy
stronnictw opozycyjnych. A jednak
prasa jest tu jedynym dow-odem, bo in­
nych dowodów w sprawie niema. -W e­
dług proto-kółu oględzin zebrano 400 cy­
tat, a w wyroku liczba ta zmalała do
35. I te 35 przytoczone były nieściśle.

Sąd apelacyjny ponadto każe od-po­
wiadać oskarżonym i za to, co było 2
lata przed powstaniem Centrolewu, ja-k
również i za to, co był-o po kongresie
krakowskim mim-o, iż oskarżeni sie­
dzieli wtedy w więzieniu brzeskiem.

Następnie przemawiał adw. Dąbrow­
ski. Przemówienie swoje ograniczył on

do omówienia punktu 15-go kasacji.
Obrońca zastanawia się nad całą dzia­
łalnością ,,Centrolewu", a przedewszy­
stkiem oskarżonych i dochodzi do wni-o­
sku, że oskarżeni walczyli nie z rzą­
dem, jako takim, a ze systemem tych
rządów .

Świetnie przemawiał adw. Landom,
który swego przemówienia nie dokoń-.

czyi. Jutro dalszy ciąg jego przemó­
wienia, następnie głos zabierze proku­
rator. Obrońca zajął się samym prze­
biegiem przewodu apelacji i wyrokiem.

Groźny stan zdrowia Herriota.
Berlin, 4. 10. (Tel. wł.). Z Paryża do­

noszą, że stan zdrowia byłego premjera
Herriota pogorszył się tak znacznie, że
lekarze po prześwietleniu nerek zdecy­
dowali sie przewieźć go do szpitala.

St. Bo.

Uwięzienie dwóch kapłanów
polskich w Sowietach.

We-dle niestwierdoznych jeszcze wia­
domości, został uwięziony proboszcz ki­
jowski ks. Bolesław Blecbman oraz ks.
Marek PuZynowski, proboszcz w Ołew~
sku.

stwem pozostawienia Polski i Czecho­
słowacji na łup zbrojeń niemieckich,
sp-owodowałoby wystąpienie tych
państw z Ligi, a co zatem idzie, orjenta-
cja filosowiecka zarówno Rzeczypospo­
litej jak i Małej Ententy. Jeżeli nie
wiadomo dzisiaj, jakby się przedstawiał
ogólny zarys nowych przymierzy — to
nie ulega jednak wątpliwości, że ozna­
czałby on kolosalny wzrost politycznego
znaczenia Rosji. I nietylko pod wzglę­
dem politycznym — ale naturalną rze­
czy koleją i społecznym. Jeżeli się zaś
bierze pod nwagę starą rywalizację an-

gielsko-rosyjską w Azji i do tego doda
niekoniecznie jasną sytuację w Indjach
i Chinach — to łatwo można zrozumieć
powody, dla których Forreign-Office od­

niósł się z tak wielką rezerwą do tych
projektów, jakie rząd niemiecki przed­
łożył jego ambasadorowi w Paryżu.

Są pewne oznaki, iż rząd berliński
nie wysunie swego ,,planu rozbrojenio­
wego" w takiej formie, w jakiej tydzień
temu lansowano go w Paryżu. Ale to
nie oznacza wcale końca tej gry, jaką
zaczęto na W ilhelm strasse przy cichej,
ale wydatnej po-mocy włoskiego ,,Palaz-
zo Chigi". Próba szantażu niem ieckiego
nie skończyła się na fiasku zabiegów
paryskich; przeciwnie, dopiero teraz

zaczyna się pierwszy numer genewskie­
go programu. Zawiera on długi szereg
'ciekawych, jakkolwiek niekoniecznie
dla nas m iłych atrakcyj i niespodzianek.

Dr. Tad. Kiełpiński.
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na Dalekim Wschodzie.
Tylko siła zbrojna może powstrzymać zaborczy pąd Japonii,

Londyn, 29 września.

Jakikolwiek będzie ostateczny wynik
trwają-cego w dalszym cią-gu sporu o

Mandżurję, — jakiekolwiek będą wa­
runki, na których Chiny ostatecznie bę­
dą musiały uznać panowanie Japonji
nad setkami tysięcy kilometrów kwa­
dratowych terytorjum chińskiego, to

już dzisiaj jesteśmy świadkami przeło­
mowego wydarzenia o nieobliczalnych
następstwach. Zwycięstwo Japonji w

Azji wbrew moralnej presji, jaką Euro­
pa usiłowała wywrzeć na nią celem u-

darem nienia śmiałych jej planów, zada­
ło śmiertelny cios tym wpływom białej
rasy, które um ożliwiały jej dotychczas
wywieranie nacisku na bieg polityki
Dalekiego Wschodu.

Bezsprzecznie wielkie i historyczne
znaczenie mają te poczynania Japonji,
oznaczające koniec panowania w Azji
mocarstw Europy i Stanów Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki.

Zawiodą się w oczekiwaniach swoich
ci wszyscy, którzy są mniemania, że

,,presja moralna", ,,ekonomiczna izola­
cja", lub wreszcie ,,wewnętrzne wstrzą­
sy", doprowadzą Japonję do ,,ustatko­
wania się"! Naród japoński fanatycznie
wierzy w swoje posłannictwo wśród lu­
dów azjatyckich, — jest on głęboko prze­
świadczony w słuszność tych swoich po­
glądów i zasad, posiada niezrównaną
zdolność do łączności i ofiarności, i nic
nie zdoła go zepchnąć z drogi, którą mu

wskazało przeznaczenie.
Żadne noty i napomnienia ani Europy

ani Ameryki nie skłonią Japonji do wy­
rzeczenia się swych zdobyczy w Mand-

żurji, albo zaniechania szeroko na-kre­
ślonego programu ,,kolonizacyjnego" w

Azji. Naród japoński zrozumiał, że ma

cały Zachód przeciw sobie i postanowił
wrogiemu Zachodowi nie ustępować.
Nie wierzy on na chwilę, aby mocar­
stwa Europy i Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej w tym kryzysie, który
przeżywają tak w dziedzinie ekonomicz­
nej, jak finansowej, socjalnej i politycz­
nej, zdobyły się na karną ekspedycję
przeciw Japonji. Nikt w Japonji na

chwilę nie wierzy, aby Ameryka, Euro­
pa, lub Sowiety odważyły się na wojnę
przeciw niej. W szelkie pogróżki bojkotu
ekonomicznego ze strony Europy i A-
m eryki odnoszą skutek wręcz przeciw­
ny, utwierdzają tylko Japonję w posta­
nowieniu absolutnego uniezależnienia

się i osiągnięcia stanu samowystarczal­
ności

Mając przed kilku dniam i sposobność
rozmawiania z wybitnym politykiem
japońskim, zapytałem go, czy istotnie

Japonja nie przeraża się możliwością
bezwzględnego bojkotu ze strony Euro­
py i Ameryki...

,,Nic innego nie mogłoby ucieszyć
nas tak bardzo, jak właśnie taki bojkot.
Oznaczałoby to koniec wszelkiego han­
dlu Europy i Ameryki z Chinami. Wszy­
scy Europejczycy i Amerykanie musie­
liby natychmiast osunąć się z Chin i
zdać na łaskę losu te rozległe przedsię­
biorstwa handlowe i przemysłowe, które
dzisiaj w Chinach posiadają. Bez straty
czasu zabralibyśmy się do wzięcia w

nasze ręce wszystkich tych placówek,
które dotychczas w Chinach zajmują
Europejczycy i Amerykanie. Jes teśm y
w stanie dostarczyć Chinom wszystkie­
go, czego im tylko potrzeba, — tak, jak
Chiny są w stanie dostarczyć nam

wszystko to, co obecnie sprowadzać

musimy jeszcze z Europy lub Amery­
ki"...

,,Nawet, gdyby zaszła potrzeba usu­
nięcia Europejczyków i Amerykanów za

pomocą bagnetów?" — zapytałem poli­
tyka japońskiego.

,,Sodesu!" — odrzekł Japończyk.
,,Zupełnie jest to możliwe! Zdołaliśmy
stworzyć Mandżuko, możemy stworzyć
z Chin Iiandżuku, gdy zajdzie potrze­
ba, aby Chiny uratować przed ruiną go­
spodarczą! Mandżuku i Handzliku zastą­
pią nam w dwójnasób rynki europej­
skie i amerykańskie! Od powziętego raz

planu nie odstąpimy. Zniweczyć plany
nasze może tylko przewaga militarna

Europy i Ameryki!
Jeżeli Ameryka i Europa nie wyślą

przeciw nam wojsk lądowych, flot. po­
wietrznych i morskich, które pokonają
nas przewagą swoją, — to muszą uznać

zwycięstwo nasze w Azji i muszą pogo­
dzić się z tem, że w naszych rękach spo­
czywać będą losy Dalekiego Wschodu.

Europa i Ameryka muszą wyrzec się
dotychczasowych wpływów swoich na

sprawy Azji, które do nas należą*'...
Ta odpowiedź Japończyka jest wy­

mownym wyrazem tych pojęć, przeko­
nań i postanowień, które owładnęły u-

m ysły narodu japońskiego, a wobec

których Europa i Ameryka zdają się
być bezradne.

Jeżeli przed dwoma laty byli w Ja­
ponji tacy, którzy lękali się, że kam-

panja mandżurska generała Sadao Ara­
ki jest zbyt ryzykownem przedsięwzię­
ciem w obliczu traktatu dziewięciu mo­
carstw i paktu Kellogga, jest pogwałce­
niem kardynalnych zasad konstytucji
Ligi Narodów, to dzisiaj takich mało­
dusznych tam niema. Dzisiaj cały naród

japoński wyraża hołd swemu genjalne-
mu generałowi Sadao Araki za zwycię­
stw o w Mandżurji!

Odbywa się konsolidacja trzech
wschodnich prowincyj mandżurskich

zdobytych przez generała Sadao Araki,
posuwa się równocześnie panowanie Ja­
ponji w kierunku wschodniej i środko­
wej Mongolji.

Nie jest już dzisiaj żadną- mrzónką
memorjał ,,Tanaka", w którym taki na­
kreślono program Wielkiej Japonji:

,,Aby zdobyć Chiny, musimy wpierw
zabrać Mandżurję, a następnie Mon-

golję. Z chwilą, gdy zdobędziemy
Chiny, reszta krajów azjatyckich oraz

wyspy morza południowego przyłączą
się do nas! Świat będzie musiał wów­
czas uznać prawa nasze do panowania
nad Azją, i nikt nie odważy się praw
naszych naruszyć. Taką była woia

naszego cesarza Meidżi, a od wyko­
nania jej zależną jest nasza przyszłość
narodowa"-

W wykonaniu programu tego mogą
nastąpić przerwy chwilowe. Takie pau­
zy są potrzebne dla utrwalenia władzy
japońskiej w zajętych prowincjach
mandżurskich i mongolskich. Przyjdzie
następnie kolej na prowincje Peiping i
Tientsin w północnych Chinach. Nastą-

Wyścig! osłów.

Na stadjonie w Medjolanie urządzono wyścigi osłów. Była to rzecz zupełnie niewinna,
bo osły nie dały się zmaltretować i mimo nawoływań i bata biegły przez arenę sw-o­
im leniwym truchtem ku wielkiemu niezadowoleniu widzów. . Naturalnie znalazły się
i osły, które ani z miejsca ruszyć nie' chciały, albo nawet oślim zwyczajem cofały się
w tył zam iast iść naprzód. To ostatnie wywołało przynajmniej szaloną wesołość. U

Dokładne trawienie zapewniała
Z80ŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
KARPIŃSKIEGO (isose

Marek Romański. (39

Cstatniag ir a

yostkimuty.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Raz tylko na czas krótki Hanka Or-

sini otrząsnęła się z apatji.
Było to wtedy, kiedy odwiedził ją w

więzieniu człowiek zupełnie jej niezna­
ny, który przedstawił się jej jako Jerzy
Snarski, były komisarz londyńskiego
,.Scotland Yardu" i który oświadczył
jej, że wierzy w jej niewinność i że pra­
gnie ją ratow'ać. Był więc jeszcze czło­
wiek, który wierzył w jej niewinność,
był więc człowiek, który obiecał swe

siły i zdolności pośw'ięcić dla ocalenia

jej od strasznej sądowej omyłki... My­
ślała o nim z głęboką wdzięcznością i

czekała kiedy ów nieznajomy, który
tak zainteresował się jej losem, zjawi
się znowu, by jej oznajmić, że pchnął
sprawę na now-e tory.

Mijały jednak dni, więzienne, mono­
tonne dni, a Jerzy Snarski nie zjaw'iał
się, nie dawał żadnego znaku życia.

Chwilow'e ożywienie Hanki Orsini mi­
nęło, ustępując znowu miejsca apatji.
Wkrótce przestała rozumieć wizytę
Sitarskiego. Miała do niego żal, że zbu­
dził w jej sercu nadzieje, które nie m ia­
ły zostać spełnione, to znów uspraw'ie­
dliw'iała go, że poprostu wysiłki jego
prac nie dały rezultatów, on zaś nie

chciał zjawiać się u niej po ra-z drugi
poto, by przyznaw-ać się do poniesionej
porażki!...

Pewnego dnia podczas konferencji z

swym adwokatem, zapytała go w'ręcz,
czy nie wie, co dzieje się z detektywem
Snarskim . Mecenas Orzelski, który
wiedział o wizycie, jaką w areszcie

śledczym złożył oskarżonej były ko-mi­
sarz ,,Scotland Yardu" i o obietnicy, ja­
ką jej zrobił, chciał zrazu dać wymija­
jącą odpowiedź, potem jednak postano­
wił zmienić swój zami-ar i nie taić przed
Hanką Orsini prawdy. Powiedział jej
tedy, że policja ma ze Snarskim kłopot,
głośny detektyw' zginął bowiem w oko­
licznościach wysoce tajemniczych i od­
tąd nie znalezio-no żadnego śladu zagi­
nionego. Hanka Orsini przyjęła tę wia­
d-omość z uśmiechem rezygnacji.

Ten zaś od którego oczekiwała ocale­
nia, ten, który był jej ostatnią nadzieją
i deską ratunku, był sam więziony.

Był więźniem straszliw'ego Yoshi-

mury.

Snarskiego, po owej niefo-rtunnej wi­
zycie w' ,,pałacyku zmysłów", kiedy to

upojo-ny zdradzieckiemi pieszczotami
Iris, pozwoli! się rozbroić i złapać w za­
stawione sidła, uw'ięziono z polecenia
Yoshimury w piwnicach willi na Moko­
towie, która była gniazdem zbrodniczej
szajki szpiegowskiej, kierow-anej de­
monicznym mózgiem ,,Żółtego Szata­
na".

Cela więzienna Snarskiego była to

wysoko sklepiona piwnica, w której je­
dnej ścianie, pod sufitem ,, znaj-d - r*

się małe zakratowane okienko, okienko,
przez które człow-iek tylko z trudem

mógłby się przecisnąć.
Były komisarz ,,Scotland Yardu" na­

leżał do ludzi, którzy nie tracą łatwo

zimnej krwi i którzy w każdej okolicz­
ności życia zachowują równ-owagę du­
cha.

Tym razem jednak upłynęło kilka go­
dzin, zanim Snarski ochłonął z paro­
ksyzmu gniewu, gniewu skierowanego
pod adresem sw-ej 'własnej osoby.

Dał się podejść i złapać zbyt łatwo.

Zbyt wiele było jego w-iny w tem, że

znajdował się teraz w tej ponurej, poz­
baw-ionej światła piwnicy, jako więzień
,,Żółtego Szatana".

Tak łatwo było przewidzieć, że owa

pełna kobiecych uro-ków Iris, będąca
wspólniczką i najbliższą współpracow­
niczką Yoshimury musiała mieć jakąś
myśl ukrytą prowadząc swą grę, że w

chęci zwabienia go do ,,pałacyku zmy­
słów'" było z pewnością coś więcej, jak
— pragnienie i pożądanie jego pieszczot!

A skoro już dał się skusić jej poca­
łunkom i powabom jej ciała, skoro dał

się wciągnąć do podejrzanej willi, to

powinien był pamiętać, że należy się
m ieć sta le na baczności'. Powinien był
tak postąpić, by nie dać się złapać tak

głupio, tak ohydnie głupio!...
W miarę, jak się uspokajał, Snarski

p-o-czął rozumieć, że m usiał być bacznie

śledzony i to już oddaw-na przez Yo-
shim urę i że wizyta Iris w m ieszkaniu
Freda Fletchera, w-łaśnie w chwili, gdy
Snarski .przeprowadzał tam rewizję , nie

była dziełem przypadku, lecz, że piękna
agentka działała wówczas według wy­
raźnych instrukcyj Japończyka i celo­
wo skierowana została o tej porze do
mieszkania dziennikarza.

Nie było jednak czasu, by oddawać
się spóźnionym żalom i rozmyślać nad

popełnionemi błędami. Było jeszcze
tak wiele! do zrobienia, tak mało było
czasu, tak bliski był termin rozprawy,
która miała być grą o życie Hanki Or­
sini, że należało odłożyć na później a na ­
lizę zaszłych w-ypadków, tymczasem
zaś należało wziąć się corychlej do na­
prawienia popełnionych błędów.

Droga była każda godzina, każda mi­
nuta!

Gdy dnieć zaczynało i gdy ciemności

panujące w piwnicy poczęły ustępować,
gdy brzask począł się w-sączać przez ma­
łe, zakratow-ane okienko, przez które
z trudnością mógłby się przecisnąć czło­
w-iek, Snarski począł się rozglądać po

sw-ej ,,więziennej celi".
W piwnicy pełno było jakichś starych

gratów, zbutwiałych, okrytych wilgocią
i. pyłem, - ot, jak zwykle w piwnicy!

Detektyw zwrócił baczną uwagę na

drzwi swego w-ięzienia, przekonał się je­
dnak szybko, że nie można było nawet

marzyć o wydostaniu się tą drogą na

wolność.
Drzwi były z kutego żelaza, ciężkie,

m-asywne, zamykane na olbrzymią za­
suw-ę, osadzone na zaw-iasach silnych
i potężnych, o których sforsowaniu, nie

mcgł-o być nawet mow-y.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4.
mDZIENNIK BYDGOSKI", cżwartek, dnia 5 października 1933 r. Nr. 229.

pić może znów okres konsolidacji, okres

zaczerpnięcia nowych sił, a potem
zostanie wykonana reszta programu z

testamentu cesarza Meidżi...

Nie mylimy się stanowczo, twierdząc,
że jesteśmy świadkami zaniku wpły­
wów białej rasy na Dalekim Wschodzie.

NOMAD.

Pożar w hucie.
Królewska Huta. (PAT) W w a lco ­

wni huty ,,Kałwa'1 miał miejsce tra­
giczny wypadek. Z nieustalonej przy­
czyny nastąpiło krótkie spięcie. Powstał

pożar, a od buchających płom ieni za­
jęło się ubranie na m onterze Jerzym
Korzekwie, zatrudnionym czyszczeniem
urządzeń elektrycznych. Monter doznał
tak ciężkich poparzeń, że w ki'ta go­
dzin potem zmarł. Drugi montęr Miller,
stojący opodal doznał bardzo silnych
poparzeń i w stanie ciężkim odwiezio­
ny został do szpitala.

Byty szpicel ochrany carskiej
urzędnikiem państwowym.

Władze bezpieczeństwa zainteresowały sie zdrajca.
Warszawa, 3. 10. (tel. wł.) Na terenie

jednego z urzędów państwowych do­
konano sensacyjnego aresztowania u-

rzędnika niejakiego Harewicza,
Do urzędu tego przybył oficer we

własnej sprawie. Widząc tam Harewl-

cza, rozpoznał w nim szpicla ochrany
rosyjskiej w Radomiu, który w latach
1905-1908 wysługiwał się zaborcom, de­
m askując polskich działaczy niepodle­
głościowych i bojowców. M. n. jedną z

ofiar działalności Harewicza był straco­
ny w r. 1908 bohater rewolucyjnego ru­
chu Józef Montwiłł-Mirecki.

Oficer zameldował o swem spostrze­
żeniu władzy przełożonej i władzom

bezpieczeństwa, które nakazały areszto­
wanie Harewicza.

Zaznaczyć należy, iż został on rozpo­
znany jeszcze przez dwóeh wybitnych
działaczy niepodległościowych.

Komisje rozjemcze
dla zatargów zbiorowych w przemyśle

i handlu.

Warszawa, 3. 10. (tel. wł.) Wkrótce
ma się ukazać rozporządzenie Pana

Prezydenta w sprawie powoływania ko*

misyj rozjemczych do załatwiania zatar­
gów zbiorowych pomiędzy pracodawca­
mi a pracownikami w przemyśle i han­
dlu. Dotychczas tylko na terenie Źiem
Zachodnich były powoływane podobne
komisje. Projekt tego dekretu 4pje mi­
nistrowi opieki społecznej możność po-

woływania komisyj rozjemczych w wy­
padkach, gdy załatwienie zatargu zbio­
rowego okaże się nieosiągalne w drodze

polubownej, a zatarg nabiera charakte­
ru, zagrażającego ogólnopaństwowym
interesom gospodarczym. Orzeczenie
kom isyj będzie obowiązujące dla obu
stron.

Samobójstwo tancerki w kabarecie
warszawskim.

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). N ocy dzi­
siejszej w warszawskim nocnym loka­
lu odebrała sobie życie tancerka nieja^
ka Zofja Kuberówna, lat 20. Kazała o-

na grać tango ,,Na ciebie Czekam tej
nocy" i przy dźwiękach muzyki strze­
liła d'o siebie z rewolweru, raniąc się
niebezpiecznie w skroń. Po przewiezie­
niu do szpitala denatka zmarła, nie od­
zyskawszy przytomności. Była ona o-

Statnio bez pracy, Przypuszczają, iż po­
wodem samobójstwa była nieszczęśliwa
m iłość.

Z Gdańska.
(Wiadomości własne ,,Dz. Bydg.*')

Zużytkowanie gmachu po byłej dyrekcji
kolejowej, -

Do gmachu, pozostałego po dyrekcji
okręgowej kolei państwowych w Gdań­
sku przeniesione zostały w tych dniach

kolejowe Oddziały ruchu 1 drogowy, na­
to m ia s t oddział mechaniczny w Gdań­
sku pozostał na starem miejscu przy
ulicy Am Olivaertor.

Tak więc urzędują obecnie w gma­
chu poddyrekeyjnym biura gdańskie
PKP, administrujące kolejami na tere­
nie wolnego miasta i dwa wyżej wspom­
niane urzędy, liczące razem około 100

urzędników.
Pomieszczenie w gmachu znalazły

również Siostry Dominikahki, prowa­
dzące ochronki polskie w Gdańsku oraz

Macierz Szkolna, której biura zostały
znacznie rozszerzone.

- -!t- ---

Drobne wiadomość).
'

...

"

.......... (J: .'t t',j ...v...
''

, S'ilitt

— Kolejarze polsoy subskrybowali
na Pożyczkę Narodową 20 miljonów zło­
tych, nauczycielstwo dało 12 miljonów.

— 22 pułk, artylerji został przenie­
siony z Rzeszowa do Przemyśla,

— We Lwowie zmarł Leon Kazimierz

Ricci, honorowy obywatel Starego Sam­
bora i Chyrowa,

— Dziesięciu synów szewskich, po­
chodzących z poznańskiego, udało się
do Czech, do fabryki Baty na przeszko­
lenie.

~~ Przyszły zjazid pomorze znawczy
odbędzie się w marcu 1934 r. w Krakowie.

— Pod Opatowem odkryto olbrzymie
pokłady pirytu. Piryt nadaje się do wy­
dobywania żelaza i pochodnych siarki.

— W' Detroit odbyła się uroczystość
udzielenia święceń kapłańskich Hindu­
sowi, Karolowi Saldanhaw. Jest to

pierwszy bramin, który został księdzem
katolickim .

— Prasa francuska coraz cz ęściej
zajmuje się omawianiem możliwości za­
warcia konkordatu między Francją a

Watykanem, z którym Francja stosun­
ki zerwała w r, 1995,

— Zmarła niedawno przywódczyni
sekty teozofów, Anna Besant, była prze­
wodnicząca wielkiej rady łoży masoń­
skiej w Paryżu.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Dyżury lekarskie duła 5 bm.: dzienny:

dr. Flisowśki i dr. Oehrlieh, nocny: dr. Bie­
lawski i dr. Dzius.

Kino ,,MORSKIE OKO". Film produkcji
am erykańskiej ,,Jej królewska mość".

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Obyczajowo*
psychologiczny obraz życia współczesnego
p. t. ,,Odmęty ulicy". Bogaty nadprogram
dźwiękowy.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna - tel. 17-08 i 10 -1 2.

Pogotowie sanitarne - tel. 17-08 .

Lekarz dyżurny — tel. 12 -48 .

NOWY ZASTĘPCA STAROSTY
MORSKIEGO POWIATU.

Jak się z miarodajnego źródła dowiadu­
jemy, stanowisko zastępcy starosty powia­
tu mc. i.iugo po mianowanym komisarycz­
nym burmistrzem m. Wejherowa p. Boldu-
anie obejmie referent w wydziale bezpie­
czeństwa Komlsarjatu Rządu w Gdyni mgr.
praw Paszkiewicz,

Dotychczasowa działalność mgr. Paszkie­
wicza na obecnem stanowisku referenta
bezpieczeństwa publicznego, daje znakomi­
tą” rękojmię, że' będzie to w calem słowa
znaczeniu właściwy człowiek nn właściwem
miejscu.

Możemy tylko pogratulować powiatowi
morskiemu tak cennego i wytrawnego u-

rzędnika, z drug'iej strony nie łatWO będzie
zapełnić luki powstałej po nim, równowar­
tościową siłą.

NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU
MORSKIEGO.

Dnia 2 października rb. objął kierownic­
tw'o Departamentu Morskiego w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu p. LeonardMoż-
dżeński, b. wicedyrektor-prokurent Zakła­
dów Amunicyjnych Pocisk" S. A.

P. Leonard Możdżeński, urodzony 6 listo­
pada 1892 r. w' 'Warszawie, po ukończeniu

gimnazjum w Warszawie, fetudjował na po­
litechnice w Cłiarlottenburgu.

ZWIĄZEKPRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET

rozpoczął z dniem 1 października Szereg prac
0 charakterze systematycznym. Wznowione zo­
stały zajęcia w przedszkolu, prowadzbnem
przez związek w lokalu własnym (Świętojań­
ska 74 I p ) W każdą środę o godzinie 19 zbie­
rać Się będą członkinie i goście w lokalu

związku na dyskusyjne zebrania, które w ze­
szłym roku cieszyły się ż; '.vą frekwencją. Poza

tem za inicjatywą związku odbywają ąję w jego
lokalu od godz. 15—18 dla dzieci i młodzieży
szkół średnich zbiorowe lekcje i korepetycję
oraz ogólny nad zó r nad nauką. Pracę tą pro­
wadzą sily fachowe.

Dla pań, pragnących poznać krawleczyzńę
w zakresie swoich potrzeb osobistych, nadarza

się sposobnośćdo tego nakursach kroju i szy­
cia. Siłom krawieckim zawodowym służyć bę­
dzie do wydoskonalenia się w zawodzie kurs

wyższy.
Zapisy na oba te kursy jak również do

przedszkola i na lekcje zbiorowe przyjmuje się
w lokalu zwiążku (Świętojańska 74 I. p.) W go­
dzinach przedpołudniowych i od 15—18.

ZJAZD DZIAŁACZY GOSPODARCZYCH
I SPOŁECZNYCH

WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO.

W związku z odbytem w maju br, wielkim

zjazdem w W arszawie działaczy gospodarczych
1 społecznych B. B. zwołany został na 1 paź­
dziernika br, do Gdyni regjonalny zjazd tyćh
działaczy, który miał za zadanie roztrząsać
specjalnie zagadnienia gospodarcze Pomorza

i wybrzeża polskiego oraz spraw morskich.

Po powitaniu zjazdu przez wicewoj. Seydlitza
gen. Orlicz-Dreszer wygłosi! obszerny referat

na temat: ,,Sytuacja gospodarcza Polski", w

którym omawiał przeważnie jako najważniejsze
zagadnienie polską ekspansję zamorską i ko­
nieczność ,,przejścia od Polski europejskiej do

Polski światowej" .

Referat gćn, Orljcz-DresZera miał przede*
wszystkiem te zalety, że bez dyplomatycznych
ukwieceń, postawił niektóre kwestje śmiało

i zwięźle.
Jego pogląd na Ugodę pólskó-gdańską po­

krywa się w zupełności z naszem zapatrywa­
niem, iż jest to tylko nieszczery rozejm dla zła­
pania tchu aż do czasu rozpoczęcia wielkiej
walki pod sztandarami trzeciej Rzeszy. Gdyby
nie było Gdyni, która ich dlawl, Walka między
Polską a Gdańskiem trwałaby nadal jeszcze w

ostrzejszej formie jak dotychczas.
Następnie tai. Celiohowski Stan. w obszer­

nym referacie wykazywał na podstawie mater-

jału statystycznego, pokrzywdzenie Pomorza

a to nietylko rolnictwa, lecz również handlu

i przemysłu w zakresie wymiaru podatków, jak
również niedostatecznej opieki Rządu nad go­

spodarstwem tej dzielnicy.
Referat zawierał w formie dość suchej z n a­

ne zresztą powszechnie bolączki, lecz nie wska­
zywał konkretnych dróg, mogących prow ad zić

do poprawy,

Zjazd ten Uważać należy za jeszcze jedną
bardzo udałą akademję jednodniową z odpo-
wiedniemi seminarjami, dla nauk gospodarczych,
lecz niestety brak nam jakoś w ia ry , ażeby te

piękne teorje przekształciły się ,,w czynów
stal", a o samych teorjach powiedział już nie­
miecki mędrzec-poeta ,,Grau ist jede Theorle",

NOWY TRANSPORT RYŻU.

Zawiną! do portu gdyńskiego bezpośre­
dnio z Indyj angielski statek motorowy
,,Glenedenu, przywożąc dla Łuezczarni Ryżu
przeszło 7000 ton ryżu nieluszozonogo.

Z okazji wizytacji kanonicznej dekanatu
puckiego, rozpoczętej przez ks. biskupa
chełmińskiego dnia 1 bm., odbyło się także
poświęcenie dwóch nowo wykończonych ko­
ściołów,atow Jastarnii w Hela.

Ks. bisk up przybył ze Swarzewa naj­
pierw do Jastarni koleją, gdzie pó dokona­
niu uroczystego aktu poświęcenia ńo*
woj świątyni, udał się motorówką, O'­
toczoną calą flotylą kutrów rybackich do
Helu, aby tego samegó dnia poświęcić wy­
kończony w stanie surowym nowy kościół.

Jest to piękna, okazała świątynia, przy­
nosząca chlubę ofiarności i wysiłkom wier­
nego Kościołowi ludu kaszubskiego. W obu
wspomnianych miejscowościach potworzyły
się specjalne komitety, celem przygotowa­
nia swemu arcypasterzowi godnego przy­
jęcia,

Po konsekracji powraca ks. biskup Oko­
niewski statkiem do Gdyni, skąd powraca
wprost do Pelplina, gdyż 10 bm. poprowa­
dzi on wielką pielgrzymkę do Ziemi św.

Spółdzielnia pracy na morzu.
Z jakąś radością i dumą biło serce każdego

Polaka przed siedmiu laty na wieść, że po­
wstała polska marynarka handlowa. Oczy
wszystkich Polaków zwrócone zostały na mo­
rze. Ód tego czasu przejaw życia na morzu

znajdował żywy oddźwięk w społeczeństwie,
czego dowodem jeśt tłumnie i uroczyście co­
rocznie obchodzone Świętó Morza.

Gdy powstała polska flota handlowa,ileż

wysiłków zostało położonych celem zrównania

poziomu naszej floty z tanem! banderami świa­
ta i trzeba przyznać, że tegó dokonano.

Niestety

unieruchomiono od dłuższego czasu wszystkie
polskie statki, uprawiające żeglugę nieregu­

larną.

Wobec katastrofalnej sytuacji, w jakiej Znaleźli

się wskutek tego ,,ludzie morza", postanowili
oni stworzyć ,(Spółdzielnię pracy na morzu"

iprzejąć wszystkie statki żeglugi nieregularnej.
Celem tej spółdzielni będzie utrzymanie ban­
dery polskiej na morzu, gdyż tylko tym spo­
sobem można udowodnić światu, ż e Polsce mo­
rze jest potrzebne, Drugim czynnikiem uza­
sadniającym konieczność powstania spółdzielni,
jest

możliwość zatrudnienia bezrobotnych oiicerów

imarynarzy,

co jest też obroną przed przeobrażeniem ich

w głodujących Szczurów lądowych, a zatem

utrzymaniem i zapewnieniem naszej marynarce

wykwalifikowanych sił w razie zapotrzebowa­
nia, Trzecim decydującym momentem była tro­
ska o to, ażeby polskie towary szly w świat

pod polską banderą.

Kierowani powyższemi względami, oficero­
wie i marynarze unieruchomionych statków

wyłonili komitet organizacyjny,który zwrócił

Się do dyrekcyj przedsiębiorstw żeglugowych,
pozostających pod kontrolą rządu z propozycją
przejęcia unieruchomionych statków.

Komitet organizacyjny ,,Spółdzielni Pracy
na Morzu" tworzą kapitanowie Janusz Garbo-

wiecki i Stanisław Kubin oraz Marjan Szurmiń-

skj, marynarz pokładowy.

Nowa danina majatkowa.
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.) Jedno z

pism stołecznych donosi, iż władze

skarbowe przygotowują szereg zarzą­
dzeń o poborze nadzwyczajnej daniny
majątkowej w r. 1934. Na podstawie u-

stawy od daniny zwolnione będą w ro­
ku przyszłym przedsiębio-rstwa płacące
zryczałtowany podatek Od O'brotu w

gra nicach 20.000—27.000 zł. ,

Znowu ofiara lekarskiej opieki
Zgłosił się w naszej redakcji p. M ikołaj Ko*

nosz, marynarz ze statku ,,Robur IV", zam.

przy ul,' Śląskiej, dom Banaszkiewicza i zako­
munikował nam CO następuje:

Żona moja zachorowała dnia 26 września br.

Wskutek powstałej na nodze rany spowodowa­
nej otarciem bucika. Zwrócono się o pomoc do

lekarza dr. Oehłrićha, który zapisał jakąś maść

ikazał chorej chodzić.W środę, dnia 27 wrze­
śnia nastąpiło znaczne pogorszenie, wobec cze­
go wezwano pomocy innego lekarza — dr.

Dziusa, zaznaczając, że wypadek jest groźny
i nagły. Mimo to p. dr, Dzius przybył wpraw­
dzie, jednakże dopiero

w 10 godzin po wezwaniu.

Obejrzawszy nogę, oświadczył, te jest to tylko
maleńki wrzodzik, który ręką wycisnął. Po

tem wyciśnięciu stan chorej do tego stopnia się
pogorszył, że zawezwano pogotowie ratunko­
we, które przewiozło ją w stanie groźnym do

Szpitala. Po przybyciu do szpitala lekarze tam­

tejsi zwrócili zaraz uwagę na to, że rana była
wyciskana, a sądząc że to żona sama uczyniła,
potępili dość ostro taką samowolną czynność.
Po wyjaśnieniu, że uczynił to lekarz, wzięto się
natychmiast do zabiegów, które okazały się
jednak już spóźnione i bezskuteczne, gdyż za­
każenie krwi zrobiło już zbyt wielkie postępy,
wobec czego żona w kilka godzin później
Zmarła dnia 28. 9.

Śmierć nastąpiła więc przez zaniedbanie cho­
rej przez lekarza, gdyż jak W szpitalu stwier­
dzono, rana nie powinna była być wyciskana,
a wówczas nic byłoby nastąpiło zakażenie.

*

Jest to zatem w 'ciągu trzech dni drugi
śmiertelny wypadek spowodowany nieodpowie-
dnlemi zabiegami lekarskiemi, Jest już najwyż­
szy czas, aby wypadkami temi zajęła się nie-

tyiko Izba Lekarska, lecz także Prokuratoria,
do której podobno skierowane zostały odpowie­
dnie doniesienia przez osoby zainteresowane.



ROK II.

ManeKiny i kombinatorzy.
Teraźniejszość i przyszłość polskiej twórczości filmowej.

Artykuł zamieszczony w I. K. C. p . St.

M.Dziury poddał mi myśl, że nareszcie na­
leżałoby otwarcie wskazać całemu społe­
czeństwu właściwe powody, które hamują
rozwój krajowej produkcji filmowej.

Zapewme dla niejednego niemiłe będą te

otwarte słowa, lecz czas skończyćzmydle­
niem oczu opinji publicznej i naprawić zlo.
Jako reżyser i propagandzista z tej branży,
pracujący zagranicą i związany z filmem

od lat kilku, w'idzę może lepiej — bo nie

byłem wmieszany w tutejsze błoto intryg i

bujd — że znajdzie się chęć i odpowiedni
kapitał.

Kapitał zakładowy dzisiejszych polskich
firm jest niczem innem, jak nieudolnem

gaszeniem ognia jednem wiaderkiem wody.
I tu już dochodzimy do jednego najgłów­
niejszego punktu niepow'o'dzeń polskiej
branży filmow'ej. Lecz dlaczego tak mato
gotówki angażuje się w polskiej branży fil­
mowej? Kapitalista nasz szuka lokaty dla
swoich pieniędzy, lecz skąd może mieć za­
ufanie do polskiej branży filmowej, widząc
rozmaite szwindelki jak np. z szkołami fil-

mowemi, do których przyjmuje się wszyst­
kich bez wyjątku, o ile mogą płacić, a po­
tem wyrzuca' się tę biedną wykolejoną ma­
sę na bruk, nie dając im możliw'ości odro­
bienia straconego czasu i pieniędzy.

Czy kapitalista ma przez porównanie na­
szych nieudolnie robionych filmów ze śred­
nimfilmem zagranicznymnabrać zaufania
do rzeczywistego prosperowania takiej w'y­
tw'órni, która produkuje takie obrazy z pię­
cioma groszami w kieszeni?

Kapitalista nasz zapewne widział, a przy­
najmniej słyszał lub czytał o organizacji
w wytwórniach zagranicznych, znalazł tam

napewnó to czego u nas brak, a w'ięc racjo­
nalną organizację, wielki sztab techniczny,
złożony z kilkunastu fachowców z każdej
dziedziny! A jak jest u nas? Jeden ma-

cber od wszystkiego zbiera pieniądze za

wątpliwej wartości usługi.
Pamiętam, że gdy kręciliśmy z Lubiczem

film ,,Kobieta Faraona,1' nasz sztabkierow­
niczy, tylko do zdjęć, składał się z przeszło
20 osób, nie licząc pomocników, których
każdy miał kilku. Jeszcze nie urodził się
człow'iek, któryby mógł przy takiej wytężo­
nej pracy podołać sam wszystkiemu. Ow­
szem, każdy reżyser musi się. zasadniczo

znać na wszystkich gałęziach filmu, lecz w

czasie kręcenia, czyli tworzenia dzieła arty­
stycznego, nie powinien o niczem innem

myśleć, jak tylko o scenariuszu i aktorach
— bo inaczej — to pewna klapa, jak do­
tychczas u nas. Wszystkie inne sprawy za­
łatwiają inni.

I w tem, że u nas prawie wszystko chce
- czy musi — robić jeden — tkwi najwięk­
szy błąd. Nieraz i niezrozumiała ambicja
nie pozwala przyjąć rady drugiego. Bar­
dzo mała część tyci) panów była zagranicą
i zapewme nie wie, lub nie chce wiedzieć,
jak tam sję pracuje.

Każdy przyzna, że niektóra nawet biada,
nic nie znacząca, scena manuskryptu, przez
małe dodanie lub przekręcenie, może zmie­
nić się na jedną z podstawowych efektow­
nych scen całego filmu. Więc im więcej
głów będzie pracowało nad realizacją jed­
nego filmu, tem większa będzie możliwość
spostrzeżenia wszystkich błędów, oraz stwo­
rzenia czegoś lepszego a nawet prawdziwe­
go arcydzieła.

Więc tutaj tylko trochę dobrej woli, a

zmieni się wszystko na lepsze.
Drugi'm błędem jest

wyszukiwanie na scenariusze takich
tematów, które nie mogą znal'eźć zro-

zumienia i zainteresowania w innych
krajach.

Film tendencyjny, obliczony tylko dla d u­
szy obyw-atela w-łasnego kraju, nie może

dać żadnego dochodu, o ile go zagranica
odrzuca. Tylko sprzedawanie licencji wy­
św-ietlania w innych krajach, może przy­
nieść oczekiwane zyski.

O ile w polskiej produkcji ma się coś

wytwarzać, to powinno się trzymać tezy:
liimjest międzynarodowy. Patrzmy na A-

merykę, tam film stoi na trzeciem miejscu
w statystyce co do obrotu kapitału, zatrud­
nionych osób i zysków. Czy wLosAnge­
les lub innych ośrodkach amerykańskie)

wytwórczości filmowej pracują tylko Ame­
rykanie? Nie!

Brakuje więc przedewszystkiem praw­
dziwego kapitału i dobrej woli dla filmow­
ców. Miejsce znalazłoby się dla każdego,
który coś umie. Niezdolni powinni być u-

sunięci. Odnosiłoby się to także i do tak
zwanych kierowników tej branży, w odno­
śnych departamentach urzędów państwo­
wych. Niektórzy nie mają zielonego poję­
cia o filmie i faktem jest, że mały pisarek
w podrzędnym banku filmowym, gdzie
przyjmował tylko wekselki, teraz jest wiel­
ką figurą — głównym referentem.

Film daje dużo możliwości - wielki za­
robek, lecz do tego potrzebni są ludzie,
przepełnieni ideałem twórczym, z rozwinię­
tym umysłem, pełni sprytu i dowcipu oraz

bardzo dobrzy kupcy, nie manekiny.
Niechby tylko znalazł się kapitał, to na-

pewno wszyscy w Polsce i zagranicą byliby
zdziwieni rezultatami pracy, gdyż ludzie

odpowiedni są.

Will Fildan-Felden.

ALMA KAK

nowa gwiazda filmu polskiego, bohaterka
obrazu ,,Zabawka", który niedługo w reży­
serii M. Waszyńskiego wejdzie na polskie

ekrany.

Jan Kiepura i Clndie Cieves w wspaniałym filmie dźwiękowym ,,Zdobyć cię muszę".
Obraz ten ukaże się w następnym programie kina ,,Kriśtąl".

Srebrny ekran stracił swój wdzięk.
Filmy ,,gadane" w oświetleniu francuskiego krytyka.

Trafną uwagę robi Andre Theriye, zna­
ny krytyk i powieściopisarz francuski, na

łamach paryskiego ,,L'Europe Centrale", pi­
sząc:

— Znam całe mnóstwo inteligentów pa­
ryskich, którzy dawniej uczęszczali do kin

conajmniej dwa razy w tygodniu. Zniechę­
cenie nastąpiło przed kilku laty, kiedy za­
powiadano dopiero, żekino gestu ma być
zastąpione kinem głosowem.Mówiono wów­
czas, że przesadzają. Tymczasem obawy ich

się sprawdziły. Kino gadane straciło dwa

główne wdzięki: znamię międzynarodowo-
ści i ową dyskrecję, dzięki której wszystkie
uczucia, nastroje i całą czynność drama­
tyczną wyrazić trzeba było tylko za sprawą
gestu. Dzisiejszy t. zw . dźwiękowiec zaczy­
na być coraz bardziej brutalnym i gmin­
nym, zwłaszcza w bezczelnych i do smaku

najnowszego przystrzyganych i przefasono-
wanych przeróbkach. Znieść łat'wiej już
można śpiew i muzykę w kinie; ale gada­
nie, w którem czuć zawsze maszynę, za­
miast żywego człowieka, schodzi często na

dół, czyli ku trywialności i niskości. Nie

dziw zatem, że ludzie, zwłaszcza wśród in­
teligencji, zniechęcili się do takich przed­
s t a w i e ń , wzdychając do dawnej dyskrecji
kina...

Tyle F'rancuz. Cóż mówić o naszych ki­
nach, gdzie polski słuchacz musi gwałtem
nierozumieć tej wielojęzycznej gadaniny.
Ale my jesteśmy cierpliwi, a różnym ży­
dowskim przedsiębiorcom wszystko jedno,
czy słuchacz rozumie co gadają, czy nie ro­
zumie. Byle chodził i płacił.

Pytanie: coby się stało, gdyby w Pary­
żu, Londynie, Rzymie lub Nowym Jorku

próbowano mówić w kinie po polsku? Nikt-

by nie przyszedł, a ci, którzy przyśli, wy-

szliby natychmiast. Na tę prostą refleksję
nasz potulny słuchacz owych wielojęzycz­
nych gadań w kinie zdobyć się nie umie...

IR!

DANE STATYSTYCZNE DOTYCZĄCE
FILMÓW POLSKICH.

Wedle danych Centralnego Biura Filmo­
wego w ciągu maja, czerwca i lipca rb.

zgłoszono do cenzury z polskich filmów wy­
łącznie filmy krótkometrażowe w ilości 38

(9620 m.), z czego 36 zostało ocenzurowa­
nych. 19 filmów było niemych i 19 dźwię­
kowych. Co się tyczy oceny tych filmów

pod względem ich wartości artystycznej,
wżgl. kształcącej, C. B. F', uznało i filmy za

artystyczne i 10 za kształcące.

Fiim, te a tr i ,,Dzieje grzechu'*.
Junosza-Stępowski o swej nowej roli.

Wywiad z Kazimierzem Junoszą-Stępow-
skim — to nie taka łatwa rzecz, jakby się
komu zdawało. To nawet bardzo skompli­
kowana historja, bo ten znakomity artysta
nie lubi mówić o sobie...

Z wielkim trudem udaje mi się wydobyć
od niego kilka słów z okazji nagranej przez
niego ostatnio roli Płazy-Splawskiego w fil­
mie ,,Dzieje grzechu".

— Rola? Co tu gadać o roli? Zagrałem
i koniec.

— Czy to pierwszy pański film mówio­
ny?

— Pierwszy... No to i cóż? Jest też o

czem mówić... — broni się przed wszelkie-
mi wynurzeniami artysta.

W końcu Junosza-Stępowski przyznaje,
że film mówiony j-est dla niego pewnego ro­
dzaju ideałem twórczości dramatycznej...

Bo po przeżyciu wielkiego momentu twór­
czego nie trzeba, jak to dzieje się na sce­
nie - powtarzać kreacji — nie wiedzieć ile

razy, ale pozostaje ona uwieczniona —- z

całą ekspresją, z głosem...
To też tworząc w filmie mówionym po­

stać Płazy-Spławskiego, którego uprzednio
grał na scenie, odczuwał w całej pełni to

właśnie, że powstaje coś trwałego napraw­
dę...

— A jaka też różnica pomiędzy ujęciem
Płazy-Spławskiego na. scenie, a na ekranie?

— I to chcielibyście wiedzieć? Za du­
żo!... Nie powiem już więcej ani słowa!

Niema mowy!... Zresztą to wszyscy zo­
baczą.

Czy rolecie że...
Film polsko-czeski ,,12 krzeseł" z V l a s t ą

Burianem i Adolfem Dymszą został na uro­
czystej premjerze w Pradze przyjęty Owa­
cyjnie. .Na polskich ekranach ujrzymy tę
komedję wkrótce.

FritzLang, znakomity reżyser, wyrzu­
cony z dzisiejszych Niemiec, kręci w wy­
twórni Foxa w Paryżu filmy z Lilian Har-

vey, Henrykiem Garat i z Charlesem Boyer.
Nowy filmtatrzańskipt. ,,Zam arłe echo"

kończy reżyser Krzeptowski.
Film poiski dotarł do Belgji. W jed ny m

z naj'większych kinoteatrów Antwerpji wy­
świetlany jest z dużem powodzeniem obraz

,,Dziesięciu z Pawiaka".

PŁOMIENNA NANCY CARROLL,
którą wkrótce ujrzymy w filmie ,,Pod pręgierzem" produkcji Paramount, podziwiana
jest jednocześnie za niezwykłą, kreację w filmie ,,Pocałunek przed lustrem" według
znanej sztuki węgierskiego komediopisarza Fodora. Sztukę Fodora ujrzymy zresztą
na scenie naszego Teatru Miejskiego, co nam pozwoli ocenić jej . .. fotogeniczność.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, czwartek, dnia 5 października 1933 r'. Nr. 229.

Z Kujaw Zachodnich.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 4 na 5

bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Poct Krzyżem".
Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel,618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz, 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30 .

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,Obcym całować wolno".

Kino X: ,,Maski dra Fu Manczu".

Żołnierskie; ,,Lotnik z Kałifornji'*.

Dyplomy Pożyczki Narodowej. Obywatelski
Komitet Pożyczki Narodowej na miasto Ino­
wrocław podaje do wiadomości, że z dniem

2 bm. rozpoczął wydawać dyplomy dla przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych, spół­
dzielni i innych osób prawnych oraz wszelkiego
rodzaju warsztatów i pracowni rzemieślniczych,
znajdujących się na terenie miasta Inowrocła­
wia, które zgłosiły subskrypcję Pożyczki Naro­
dowej w wysokości zaproponowanej przez Komi­
tet Obywatelski. Dyplomy wydaje się w Za­
rządzie Miejskim (Magistrat) pokój 9, w godzi­
nach ód 8. do 13 na podstawie przedłożonych
kwitów subskrypcji. Straż obywatelska, powo­
łana przez Komitet Pożyczki Narodowej, rozpo­
częła już swoją czynność kontrolowania miej­
scowego obywatelstwa, czy nałożony nań obo­
wiązek wobec Państwa należycie spełniło.

Jłiż nadasily (,s: 7
nowości jesienno-zimowe

w bławatach, m ateriałach męskich, płaszczach
damskich, dziecięcych, futrach damskich, skórach

i wyrobach futrzanych.
Sany niskie-W ybór olbrzymi-Towarrzetelny

J. BMEMlCll
SMSWSMSiCiaW , uHcaKról.Jadwigi37

Mord, czy samobójstwo? Na torze kolejo­
wym pod Nieszawą znaleziono w tych dniach

zmasakrowane w straszny sposób zwłoki mie­
szkańca wsi Kazimierzyn, Franciszka Markow­
skiego. Krążą pogłoski, że Markowski został

zamordowany przez nieznanych sprawców, po­
czerń dla upozorowania samobójstwa, porzuco­
no go na torze kolejowym. Wdrożone przez

policję dochodzenia niebawem ujawnią całą

prawdę.

Odputf św* Franciszka na Kalwarii
w Pakości-

Dnia 7 i 8 bm. O . O . Franciszkanie obcho-

dziś będą odpust swego założyciela św. Fran­
ciszka z Asyżu. W sobotę o godz. 6 wieczo­
rem nabożeństwo różańcowe z procesją i na­
uką. W niedzielę I. msza św. o godz. 7, II. o

godz. 10, III. suma z procesją o 11,30. Wszyst­
kie nabożeństwa z kazaniem. O godz. 3,30 po

poł. Droga Krzyżowa, następnie nabożeństwo

różańcowe i zakończenie.

SOLEC KUJAWSKI. Akcja K atolicka za­
czyna pracować. W ub. poniedziałek odbyło
się zebranie organizacyjne celem utworzenia

zarządu Akcji Katolickiej oraz komitetu X.

Dnia Katolickiego na uroczystość Chrystusa
Króla. Organizacji podjął się miejscowy ks.

proboszcz Badura. Po wyborze zarządu., w

skład którego weszli dyr, Czacka - prezes, Ja­
błoński - wiceprezes, Kałdan - sekretarz, usta­
lono program uroczystości X. Dnia Katolickie­
go. W najbliższych dniach odbędzie się zebra­
nie, na którem obecność przedstawicieli orga-

niżacyj katolickich jest konieczna.

CtffrograSec,
Noemeryturę. Zdniem1bm. przeszedł

inspektor szkolny p. Grochowski na em ery­
turę.

Zakład wychowawczy opuściłChojnice. Po­
stanowieniem Starostwa Krajowego zakład wy­
chowawczy umieszczono w Wejherowie w

Krajowym Zakładzie Opieki Społecznej, które­
go dyrektorem został ks. dyr. Niklewski z za­
kładu poprawczego w Chojnicach.

Mogilno.

Ukarani złodzieje. Za kradzież 100 etr. zbo­
ża na szkodę Pawła Drewsa w Dąbrowie za­
sądzeni zostali przez tut. sąd grodzki Fr. Ja­
nik, Leon Jeske i Jakób Sobkowiak z Dąbro­
wy, Feliks Lewandowski oraz Konewalski z

Mierucina każdy po 1 miesiącu aresztu. Kar-

bowiak Teofil, handlarz drobiu ze Slaboszewa,

za. kradzież 20 gąsiąt na szkodę Jana Baszy
na 3 tygodnie aresztu. Falkowski Józef, mu­
rarz z Pałuczyny, za zabranie a conto Łukom-

skiego St. z Olszy wyrobów tytoniowych i na­
pojów alkoholowych na szkodę Filisiewiczowej,
właśc, restauracji, na 1 miesiąc aresztu.

Kradzież. Z sali Domu Katolickiego niewy-
kryci sprawcy skradli podczas zabawy chóru

kościelnego na szkodę p. K . Szymańskiego, na­
uczyciela, płaszcz oraz na szkodę budownicze­
go Nowakowskiego Jana płaszcz prawie nowy.
Dużo gości poszło z zabawy z odkrytemi gło­
wami, bowiem skradzione im zostały kapelu­
sze.

przez samochód ciężarowy, należący do Spół­
dzielni Mleczarskiej w Łasinie. Kierowca sa­
mochodu znany jest z uprawiania jazdy kawa­
lerskiej, za co podobno był kilkakrotnie kara­
ny. Data doznał trzykrotnego złamania lewej
ręki oraz pokaleczenia twarzy. Pierwszej po­
mocy udzielił p, dr. Zambrzycki, poczem cięż­
ko rannego przewieziono do szpitala powia­
towego w Łasinie.

Kurs gimnazjalny Polskiego Białego Krzyża
rozpoczyna się w czwartek 5 bm. o godz. 18

w szkole przy ul. Klasztornej U. Nauka roz­
poczyna się od klasy I, (III.). Szczegółowe
warunki podaje się na miejscu. Przyjmuje się
osoby cywilne i wojskowe.

Komunikat Uby Skarbowej.
Wyniki subskrypcji Pożyczki Narodowej na te­

renie wojew, poznańskiego.

Według posiadanych przez nas wiadomości

do 1 października subskrybowało Pożyczkę
Narodową w województwie poznańskiem 35-034

osób na łączną sumę 16,132.650 zł, w tem w

mieście Poznaniu 9508 osób na sumę 8.422,350

złotych.
Suma ta nie obejmuje subskrypcji, dokona­

nej przez wojsko i urzędników państwowych
na terenie województwa, którzy według tym­
czasowych obliczeń subskrybowali pożyczkę w

sumie około 7 miljonów złotych.
Akcja subskrypcyjna postępuje raźnie na­

przód w całem województwie
Najlepszemi wynikami subskrypcyjnemu któ­

re każą oczekiwać przekroczenia norm ustalo­
nych przez organizacje zawodowe, mogą się
poszczycić powiaty: Inowrocław, Kościan, No­
wy Tomyśl, Oborniki, W rześnia.

Powiat rawicki przekroczył omawiane nor­
my, osiągając 117% tych norm.

Słabiej postępuje akcja w mieście Bydgosz­
czy i powiatach gnieźnieńskim, krotoszyńskim,
wągrowieckim.

Szczególnie wzmożonego ruchu subskryben­
tów oczekuje się w ostatnich 2 dniach sub­
skrypcji t, j. dziś w środę i w czwartek zwła­
szcza, że termin zamknięcia subskrypcji został

skrócony.

'Mketmia*

Na ślubnym kobiercu. Związek m ałżeński

między p. Kazimierzem Wojciechowskim, sędzją
w Lidzbarku, a p. Marją Barbarą Kozłowską,
córką znanej działaczki społecznej Teodory
Kozłowskiej pobłogosławiony został w tutej­
szym kościele pokatedralnym. Młodej parze

,,Szczęść Boże".

Na zebraniu konstytucyjnem Klubu Kręgla-
rzy ,,Vival" wybrano zarząd w następującym
składzie: prezes St. Wojtych, wiceprezes Jan

Sobiechowski, sekretarz Karol Soliński, zasL

sekretarza Stanisław Warylewski, skarbnik

Stanisław Jędrzejew ski.

Kampanja cukrowa na r. 1933 w chełmżyń-
skiej cukrowni. Jak się dowiadujemy, kampan­
ja cukrowa w chełmżyńskiej cukrowni rozpo­
czyna się w tym roku nie później jak 23 pa­
ździernika. Praca wewnątrz zostanie ujęta na

cztery zmiany, prócz odpowiedzialnych i kie­
rowniczych funkcyj. W skutek tego około 400

pracowników więcej znajdzie pracę niż w roku

ubiegłym.

Sołtys przeciw budowie kościoła.
Gnieźnieński ,,Lech" przynosi wiadomość o

ciekawem posiedzeniu rady gminnej w Koło-

dziejewie, pow, Mogilno.
Na porządku obrad znalazła się sprawa bu­

dowy kościoła dla tej parafji oraz wybór grun­
tu pod przyszłą świątynię. Przeciwko wszczętej
akcji wystąpił sołtys gminy p. Józef Lacho­
wicz i Ścibor Mateusz, obaj z Kołodziejewa.

Wobec stanowiska sołtysa Lachowicza, któ­

ry w kategorycznej formie sprzeciwił się odda­
niu gruntu pod kościół, doszło do ostrej dy­
skusji, w trakcie której sołtys pogasił w eałi

radzieckiej światła, a członkowie rady zmusze­
ni byli bez powzięcia uchwały w tak ważnej
sprawie rozejść się do domów.

O powyższem zawiadomiono wydział powia­
towy w Mogilnie.

fa tiA i giyiMiimiisla(iii
prz e z Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.

Do Gniezna nadeszła wiadomość z Urzędu
Wojewódzkiego, że Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych nie zatwierdziło wyboru wicepre­
zydenta inż. Hensła na prezydenta miasta Gnie­
zna. Motywy tego kroku nie zostały przez
władze ujawnione.

Rada miejska będzie musiała wobec nieza-

twierdzenia dr. Hensla przystąpić w terminie

dwutygodniowym do ponownego wyboru, przy-
czem prawdopodobnie rozpisany zostanie je­
szcze jeden konkurs na stanowisko prezydenta
miasta Gniezna.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka Pod Lwem ulicą

Pańska 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Pożegnanie z bronią" — dawno o-

czekiwany superfilm.
Gryf: Dziś w środę otwarcie sezonu 1933-34

inauguracyjną premjerą ,,Jej królewska mość"

z Liłjaną Harvey. Początek seansów o 5, 7 i 9,
Orzeł: ,,Żółta maska" i ,,Na paryskim

dworcu".

TEATR MIEJSKI.

W czwartek jedyny gościnny występ Teatru

Narodowego z Poznania z przemiłą komedją
tryskającą dowcipem i humorem p. t . ,,Szam­
pańska dziewczyna". Początek przedstawienia
punktualnie o godz. 8,30.

Zmiany i przeniesienia w korpusie oficer­
skim w Grudziądzu. Dziennik Personalny M.

S. Wojsk. nr . 11 przynosi szereg zmian w armji,
a między innemi i w garnizonie grudziądzkim.
Między innemi przeniesieni zostali: kpt. Żwir-
ski Stanisław z DOK V. do 65 pp., kpt. Kubica

Franciszek z 65 pp. do baonu morskiego, por.

Wysocki Władysław z 66 pp. z garnizonu Gru­
dziądz do garnizonu Chełmno, kpt. Próskier-

nicki Ludwik z 65 pp. do Szkoły Podchorążych
Piechoty, ktp. Białkowski Seweryn z Korpu­
su Kadetów nr. 2 do 65 pp., mjr. Dillenius Ka­
rol z Centrum Wyszk. Kaw. do 27 p. uł., mjr.
Kotarski Władysław z Centrum Wyszk. Kaw.

do C. W . Piechoty, mjr. Ossowski Józef z 18

p. uł. na stanowisko rej. łnsp. koni Jarosław,

mjr. dypl. Zalewski Jerzy II z 14 p. uł. do C.

W. Kaw,, rtm. Letyński Leopold z 22 p. uł. do

C.W.Kaw., rtm. HemikMarjan zC.W.Kaw.

do 27 p. uł., rtm. Wachniewski Kazimierz z C.

W. Kaw. do 18 p. uł., rtm. dypl . Grabowski

TadeuszIII zC.W.K.do4p. uł., rtm. Ziem­
bińskiJan zC.W.K.do6p. strz. konnych,
rtm. Dobrowolski Stefan z C. W . K . do 17 p.

uł., rtm. Krzeczkowski Jerzy z C. W . K . do 12

p. uł., rtm. Niegowski Władysław z 18 p. uł.

doC.W.Kaw,,rtm.SroczyńskiJanIIzC.W.
K, do 5 p. uł., por. Szajewski Andrzej z 22 p.

uł.doC.W.Kaw., por. Racewicz Bronisław

zC.W.K.do27p.uł., por. M isielak Jułjan
zC.W.K.do8p.strz,kon., por. Standełło

Stefan z 6 p. uł. do C. W . Kaw., por. Cyngott

Marjan z 2 p. uł, do C. W . Kaw., por. Łubień­
ski Stanisław z 14 p. uł. do C. W . Kaw,, por.
Białkowski Edward z 21 p. uł. do C. W . Kaw.,
por, Komorowski Janusz z 1. p. uł. do C. W .

Kaw., por. Budarkiewicz Włodzimierz z 26 p.
uł. do C,W. Kaw., por. Buchowaecki Jan z

W. S. rej. Grudziądz do 16 p. a . 1., por. Albin

Roman z 16pal. do W. S. Grudziądz, kpt. Ni-

kodemowicz Stanisław z C. W . Art. do 16 pał.,
do.Szkoły Podch. Rez. Art., mjr. Sochacki Je­
rzy z Szef. Fort. Grudziądz do Szef, Fort. To­
ruń, por. Kuczma Stanisław z Skł. Mat. Int.

Grudziądz do 65 pp., por. Pannert Stefan z 15

dyw. piech. do 64 pp., rtm. Błasiński Karol z

C. W . K. do 1 p. strz. konnych, ppłk. dypl.
Mally Fryderyk z 27 p. uł. do C, W. Kaw.

Zmiany w P. K . U . Na mocy zarządzeń, ogło­
szonych w Dzienniku Personalnym M. S. Wojsk,
komendantem P. K . U . Grudziądz mianowany
został major Juljan Lotzauer.

Nieszczęśliwy wypadek, Ub. soboty w po­
łudnie wydarzył się u zbiegu ulic Ogrodowej
i Sienkiewicza nieszczęśliwy wypadek, którego
ofiarą padł 30-letni Maksymiljan Data z Łasina.

Data, jadąc na motocyklu, został najechany

Wystawę Zdrowia w Poznaniu zamknięto.
W dniu 1 bm, zamknięto wystawę ,,Przyro­

da, Zdrowie i Opieka Społeczna". W ostatnim

dniu olbrzymie tłumy, dochodzące do 23.000

osób, zwiedziły wystawę.
Wystawcy są przeważnie zadowoleni ze sto­

sunków, jakie nawiązali z lekarzami, których
przeszło 5.000 zwiedziło wystawę i w miarę za­
interesowania odwiedzało poszczególne stoiska.

W niektórych wypadkach uskuteczniono bar­
d%o znaczne obroty. Jednakże zaznaczyć wy­

pada, że wystawy, w odróżnieniu od targów,
mają w pierwszym rzędzie na uwadze reklamę
i propagandę, a nie transakcje. Stąd pochodzi
piękny wystrój stoisk, zwracający uwagę zwie­
dzających, Wystawę zwiedziła rzesza przeszło
100.000 osób dorosłych i 20.000 dzieci. Już o-

becnie stwierdzić można, że aczkolwiek wy­
datki związane z wystawą były bardzo znacz­
ne, jednakże wystawa deficytu nie przyniesie,
a nawet może wykaże nieznaczny zysk.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Radziecka, ul. Szeroka.

Bibljoteka T. C . L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Jej królewska mość".

Światowid i Pałace: ,,King - Kong".
Lira: ,,Don Kiszot".

Corso: ,,Neapol, śpiewające miasto".

TEATR POLSKI.

Do U. bm. teatr nieczynny.

Bójka na zabawie, W parku Wenecji przy
ul. Grudziądzkiej 5-7 podczas zabawy Powstań­
ców i Wojaków powstała na sali bójka pomię­
dzy osobami wojskowemi i cywilnemi, W trak­
cie której Norkowski Ludwik, lat 18, otrzymał
3 pchnięcia bagnetem w plecy od nieustalone­
go wojskowego tak, iż N. musiano odstawić do

szpitala miejskiego. Dochodzenia w toku.

Słuszna odprawa agitatorów D enka.
Ostatnio odbyło się W Toruniu przy ul. Mo­

stowej w lokalu federacji zebranie B. B. W . R .

urzędników pocztowych. Z wielkiem zdziwie­
niem zauważyli zebrani na sali p. Cybulskiego.
Jakkolwiek p. Cybulski nie jest członkiem B.

B. W . R . urzędników pocztowych, zabrał głos
i zwrócił się do zebranych z rozkazującym a-

pelem, by każdy z członków organizacji obo­
wiązkowo zaprenumerował pismo ,,Dzień Po­
morski". Forma, w jakiej zwrócił się do zgro­
madzonych p. Cybulski, nie tylko nie przeko­
nała nikogo, ale wywołała wręcz odwrotny
skutek. Zebrani bowiem, świadomi swych obo­
wiązków i służbowych i członków B. B. W . R .,

nie pozwolili sobie narzucić rozkazu zaprenu­
merowania ,,Depka". Zebranie skończyło się
fiaskiem i klęską niefortunnego dobrodzieja
,,Depka".

W trzy dni odbyło się ponowne zebranie,
ale z udziałem kpt. Schaba. Manewr p. Scha-

ba w kierunku kaptowania czytelników dla

,,Depka" okazał się fatalny. Dla ludzi pracy,

cywilów, ton rozkazujący był ubliżający. Na

sali powstał szmer i oburzenie. Jeśli swoje
przekonanie do B. B. W . R . mieli wszyscy za­
dokumentować wymuszonem abonowaniem

,,Depka", w oleli raczej dopuścić do rozwiąza­
nia B. B. W . R . urzędników pocztowych. Więk­
szość opuściła salę, natomiast z garstki pozo­
stałych -próbowano stworzyć ponownie koło

B.B.W.R., ale za specjalnem uzgodnieniem
listy kandydatów.

Oto są metody, o których możnaby dużo

mówić. Sauatorzy winni sobie wreszcie uprzy­
tomnić, że nie każdy i nie zawsze robi wszyst­
ko na rozkaz.
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KALENDARZYK.

Dziś: Franciszka Seraf. w .

Jutro: Placyda i Tow. mm .

Wschód słońca o godzinie 6.05.

Zachód słońca o godzinie 17.32.

Stan pogody
Dalsze przesuwanie się mas powietrza,

pochodzenia polarno-morskiego przez Pol­
skę — spowodowało w całym kraju pogodę
o zachmurzeniu zmiennem.

Zimny, przejmujący wiatr.

V Stan

dzisiejszy
Stan

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
od2.X.do8.X.1933r.

1) Apteka na Bielawkach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUMMIEJSKIEprzy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd­
goskich.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w środę wyborna komedja A. Ros-
sato i G. Capo ,,ZABIJĘJĄ", uświetniona

gościnnym występem świetnego artysty scen

polskich Romana Niewiarowicza. Rzecz ta,
została przygotowana niezwykle starannie

i pomysłowo, a artyści pod wodzą znakomi­
tego gościa tworzą koncertowy zespół, gra­
jący bez suflera.

W czwartek wznawia teatr sensacyjny
faktomontaż J. Tepy ,,FRAEULEIN DOK-
TOR"z nowo pozyskaną artystką Teatru

Polskiego w Poznaniu, p. Wieczorkowską w

roli Anny Marji Lesser.

W piątek koncertowo grana komedja A.
Rossato i G. Capo ,,ZABIJĘJĄ".

W przygotow aniu ,,MYSZKOŚCIELNA"
W. Fodora.

— Nowe 10-złotćwki. Mennica pań­
stwowa kończy wybijanie serji monet

pamiątkowych, dziesięciozłotowych, z

wizerunkiem Romualda Trauguta. Mo­
net takich wypuszczonych będzie 200.000
sztuk. Ukażę się one z począ-tkiem listo­
pada.

- W czwartek licytacja w lombar­
dzie miejskim. D nia 5 października o 9

rano rozpocznie się licytacja niewyku-
pionych względnie nieprolongowanych
zastawów do nr. 17.320 w lokalu oddzia­
łu zastawniczego Komunalnej Kasy O-

szczędności miasta Bydgoszczy przy ul.

Pocztowej (wejście naprzeciw Główne­
go Urzędu Pocztowego). Dnia 5 bm. li­
cytacja na biżuterje, zegarki itd. Dnia
6 bm. na rowery, maszyny do szycia itd.
Dnia 7 bm. na futra, garderobę itd. W
dniach licytacji nie przyjmuje się no­
wych zastawów lub prolongat.

Okrągłe 120 tysięcy mieszkańców

liczy Bydgoszcz.
Najświeższe wiadomości statystycz­

ne podaję liczbę mieszkańców Bydgosz­
czy na 120 350.

Żydów sprowadziło się do Bydgosz­
czy w ubiegłym kwartale 147, — wyje­
chało z Bydgoszczy 105, przyrost żydów
zatem wynosi 42.

Przepełnienie klas w szkole

powszedniej' im. Staszica.
Ostatnie zebranie rodziców dzieci uczęsz­

czających do szkół powszechnych im. Sien­
kiewicza i Staszica zajmowało się sprawą

dożywiania najbiedniejszych dzieci i Po­
życzką Narodową. Pozatem ubolewano, że

dzieci muszą uczęszczać na lekcje po połu­
dniu, wobec przepełnienia szkoły imienia

Staszica, gdzie 12 klas zajętych jest każda

po 50 chłopców. Dwanaście ,,lotnych" klas

kończy lekcje dopiero o 7-ej wieczorem.

Koło Rodzicielskie udzieliło pełnom oc­
nictw radnemu miejskiemu p. Kurdelskic-

mu, jako swemu prezesowi, aby poczynił
kroki u gminy miejskiej celem wybudowa­
nia nowego gmachu szkoły im. Staszica.

czas dochodzeń nie obciążał on nikogo, a do­
piero w dwa miesiące po pożarze przyszło mu

do głowy obciążyć swemi zeznaniami ludzi nie­
winnych.

Ale Lichacz, mający na swem sumieniu róż­
ne sprawki, kolidujące z kodeksem karnym, za

co toczą się przeciw niemu dochodzenia, mścił

się na p. Górnym za to, że tenże doniósł po­
licji o dokonanej u niego przez brata Lichacza

kradzieży. Tenże Lichacz podejrzany jest rów­
nież o to, że mszcząc się w dalszym ciągu na

p. Górnym, podpalił jego dom w czasie, gdy p.
G. przebywał w więzieniu śledczem.

Wcześniej czy później jednak sprawiedli­
wość zwyciężyć musi. Niewinnie obciążeni
przez Lichacza zostali zrehabilitowani, on zaś

będzie musiał odpowiadać przed sądem za swe

niecne czyny. Nemezis się mści.

iiSiHSuiiSSSJ

Pierwszy miljon
na Nr. 61 .415

oraz

225.000 ,- Zimna Nr. 5.351 100.000,- zt. na Nr. 107.462

100.000,- St. na Nr. 112.612 75.000 ,-St. na Nr. 33.687

jak również wielka ilość wygranych po

20.000,- 15.000,- 10.000,- zl. it.d.

padły w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL I SKA
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2

Centrala Katowice.

P.K . O.Nr. 304 .761 (I8610

To teft wsacnscąfgrata ca Kafitola.

Losy I Klasy 28-ej Loterjl są już do nabycia.
Wobec zmiany systemu gry, ciągnienie odbędzie sięjut19 października br.

Kaffal to synonim szczęścia!

REMilitasia za^dinyiż.
(wk) Dnia 4 listopada ub. roku odbyta się

przed tutejszym Sądem Okręgowym rozprawa

przeciw Władysławowi Filichowskiemu i Stani­
sławowi Górnemu o podpalenie zabudowań p.

Żelaznego w Zamościu (pow. Szubin).
Pilichowski oskarżony był o namowę, a Gór­

ny o podpalenie. Każdy z nich zasądzony zo­
stał na 3 lata więzienia oraz utratę praw oby­
watelskich.

Jako główny świadek, na którego zezna­
niach oparty został wyrok, występował wów­
czas 25-letni M arjan Lichacz z Zamościa.

Zasądzeni wnieśli od tego wyroku apelację
do sądu w Poznaniu, gdzie 25 bm. odbyła się
l-h rozprawa. Sąd Apelacyjny po przesłucha­
niu nowych 12 świadków uwolnił W ładysław a

Pilichowskiego j Stanisława Górnego od winy
i kary, nakładając koszta postępowania sądo­
wego na skarb państwa.

Jak wykazała rozprawa, Marjan Lichacz ob­
ciążył swemi zeznaniami dwóch niewinnych
ludzi, ojców rodzin, którzy skutkiem tego zmu­
szeni byli przesiedzieć po pól roku w areszcie

śledczym i zasądzeni zostali na więzienie, po­
nosząc przytem niepowetowane szkody. To

też Lichacz pociągnięty zostanie do odpowie­
dzialności sądowej za krzywoprzysięstwo.

Udowodnionem zostało zeznaniami świad­
ków, że w czasie pożaru Lichacz spał tak twar­
do, że dobudzić się go nie można było. Pod­

Jaką pogodę przyniesie nam październik?
Miesiąc stoi pod wpływem Urana, planety niespodzianek-

W pierwsz'ej dekadzie (do 10 paździer­
nika) po dość pogodnym początku pogor­
szenie się stanu aury. Wzrost zachmurze­
nia przy miejscami wietrznej i burzliwej
pogodzie oraz przelotne opady. Stopniowe
ochłodzenie się, szczególnie nocą. Gdzie­
niegdzie nocne przymrozki. Poranki mgli­
ste. Pod koniec dekady ponowny wzrost

temperatury.

Druga dekada (od 11 do 20 październi­
ka) Ogółem chmurniejszy stan nieba na po­
czątku i w końcu dekady. Pogodniej w po­
łowie niniejszego okresu. Większe opady
desz-czowe -

. iub deszcz ze śniegiem spadną
około 13 i 19 października. Na początku
ciep-lej, poczem dalsze oziębienie. W ostat­
ni-ch dniach zapanuje aura wietrznaiburzli­
w-'a, szczególnie na wybrzeżu i na morzu.

Nagłe zmiany. W górach niepogoda i

śniegi.

Trzeciadekada(od 21 do 31 październi­
ka); Początek dekady stoi w znaku pogo­
dy zmiennej lub pochmurnej z lokalnym
deszczem lub opadem w postaci mieszanej.
Później szereg pogodnych dni przy miejsca­
mi mglistym lub chmurniejszym stanie nie­
ba. Wahanie temperatury, szczególnie w

pierwszej połowie. Po przejściu fali chło­
du istnieje znów tendencja zwyżkowa ter­
mometru.

KRYTYCZNE WPŁYWY

koncentrują się głównie około 3, 7, 13 i od
18 do 29 października. Druga połowa mie­
siąca więcej podniecająca od pierwszej,
gdyż wów-czas dostaje się ziemia w o-rbitę
ujemnych napięć rewolucyjnego Urana oraz

Neptuna i Plutona, Liczyć się trzeba z

ważnemi wydarzeniami na arenie świata,
łmrzliwemi nastrojami i naglemi zmianami
w niektóryh krajach. Liczne wypadki w

ruchu, przemyśle, elektrotechnice, eksplozje
i pożary. Prawdopodobne są dymisje rzą­
d ó w i nieoczekiwane wypadki śmierci wy­
soko postawionych osobistości. N a d e j d ą
wiadomości o doniosłych wynalazkach i no­
wych planach w dziedzinie politycznej i fi­
nansowo-gospodarczej.

W październiku prezydent Mościcki i

marszałek Piłsudskidostają się szczególnie
w dniach od 9 do 31 w zasięg reaktywyzu-
ją-cych wpływów Marsa i Wenery, podnie­
cających fizycznie i duchowo. Równocze­
śnie dla ministra spraw zagranicznych p.
Józefa Becka zbliża się okres bardzo donio­
słych działań i sukcesów.

WSKAZÓWKI DLA ROLNIKÓW
I OGRODNIKÓW.

Najkorzystniejsze dni (J-o wybierania kar­
tofli, niezależnie od pogody, są: 4 do 18

października. Siać zboże zimowe: 4, 10,
30/31. Obcinać drzewa i krzewy: 15/16.

Sz-czepić drzewa . (szczególnie pestkowe):
22/23. Zakładać inspekty: 4,730/31 paździer­
nika.

Pr. A. PrengeL

Spis jarmarków
w BmlesScicu Bftażtlzlernlfltau 1*533r-

Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o —

ogólny, inw ż — inwentarz żywy; kr — kra­
marski; zw — zwierzęcy; św — świński.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:
5 października;Czempiń (pow, Kościan) inw

ż, Kcynia (pow. Szubin) k b, Kórnik (pow.
Śrem) o, Ostroróg (pow. Szamotuły), o, Ostrze­
szów (pow. Kępno) k b, Piaski (pow. Gostyń)
o, Sieraków (pow. Międzychód) o, Swarzędz
(pow. Poznań) o, Wągrowiec k b, Żnin o.

10 października:Czarnków o, Kobylin (pow.
Krotoszy-n) o, Książ (pow. Śrem) inw ż, Między­
chód k b, Miksztat (pow. Kępno) o, Przement

(pow. Wolsztyn) o, Trzemeszno (pow. Mogilno)
ogólny.

11 października:Borek (pow. Krotoszyn) k

b, Krzywin (pow. Kościan) o, Nowawieś Wiel­
ka (pow. Bydgoszcz) o, Nowemiasto n/W. (pow.
Jarocin) o, Szamotuły k b, Wieleń (pow. Czarn­
ków) o, Zaniemyśl (pow. Środa) o.

12 października: Barcin o, Jutrosin (pow.
Rawicz) k b, Kościan inw ż, Koźmin (pow.
Krotszyn) o, Kruszwica (pow. Mogilno) o, Mu­
rowana Goślina (pow, Oborniki) o, Poniec

(pow. Gostyń) o, Rakoniewice (pow. Wolsztyn)
inw ż, Szamocin (pow. Chodzież) k b, W ronki

(pow. Szamotuły).
17 października: Bydgoszcz k b, Dąbrowa

Biskupia (pow, Inowrocław) o, Kłecko (pow.
Gniezno) o, Śrem inw ż.

18 października: Gębice (pow. Mogilno) o,

Kazimierz (pow. Szamotuły) o, I.eszno o.

19 października: Dubin (pow. Rawicz) o,

Gąsawa (pow. Żnin) o, Janowiec (pow. Żnin)
o, Koronowo (pow. Bydgoszcz) o, Mieiżyn (po­

wiat Gniezno) o, Odolanów (pow. Ostrów) k b,
Opalenica (pow. Nowy Tomyśl) o, Pleszew (po­
wiat Jarocin) o, Skoki (pow. Wągrowiec) o,

Tarnowo Podgórne (pow. Poznań) o.

23 października: Powidz (pow. Gniezno) in­
wentarz żywy.

24 października:Dolsk (pow.Śrem) o, Gro­
dzisk (pow. NowyTomyśl) o , Mogilno k b,
Nakło (pow, Wyrzysk) o.

25 października:Jarocinkb, Ryczywół
(pow. Oborniki) k b, Szubin o.

26 października: Gostyńk b,Wyrzysk o.

31 października;Chodzież o, Śmigiel(pow,
Kościan) inw ż.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE:

5 października:Brodnica zw, Kiełpino (pow.
Kartuzy) o, Skarlin (pow. Lubawa) zw, Toruń

zw, Warlubie (pow. Świecie) o, W ejherowo
(pow. Morski) o, Zblewo (pow. Starogard) o.

6 października; Grudziądz zw, Lidzbark

(pow. Działdowo) zw.

9 października: Gniew (pow. Tczew) zw,

Lidzbark (pow. Działdowo) o.

10 października: Brodnica (pow. Świecie)
zw, Czersk (pow. Chojnice) zw, Działdowo zw,

Kiełpiny (pow. Działdowo) zw, Sępólno o.

11 października:Brusy (pow. Chojnice) o,

Kartuzy o, Lniano (pow. Świecie) zw , Nowe­
miasto (pow. Lubawa) o, Śliwice (pow. Tucho­
la) o, Stara Kiszewa (pow. Kościerzyna) św.

12 października: Gostyczyn (pow, Tuchola)
zw, Nieżywiec (pow. Brodnica) o, Topólno (po­
wiat Świecie) zw, Wysin (pow. Kościerzyna) zw.

13października:Jeżewo (pow. Świecie) o.

17 października:Gruczno (pow. Świecie) o,

Kościerzyna zw, Linja (pow. Kartuzy) o, Swor-

negać (pow. Chojnice) zw, Tuchola o.

18października:Chełmża (pow. Toruń)zw,
Górzno (pow. Brodnica) zw, Konarzyny (pow.
Chojnice) o, Kurzętnik (pow. Lubawa) zw, Pło­
śnica (pow. Działdowo) zw, Skarszewy (pow.
Kościerzyna) zw .

19 października: Gdynia o, Kamień (pow.
Sępólno) o, Toruń zw.

20 października:Grudziądz Zw, Pelplin (po­
wiat Tczew) zw.

21 października:Chełmno zw, Szymbark
(pow. Kartuzy) o.

24 października:Borowy Młyn (pow. Choj­
nice) o.

25 października:Dziemiany (pow. Koście­
rzyna) o, Mroczno (pow. Lubawa) zw, Staro­
gard zw.

26 października:Nowe (pow. Świecie) o,

31 października: Leśno (pow. Chojnice) o,

Pogódki (pow. Kościerzyna) o, Przodkowo

(pow. Kartuzy) zw, Strzepcz (pow. Morski) o.

WOLNE MIASTO GDAŃSK:

17 październi'ka: Neufeich k b kr, Praust

k, b, św, owczy, kozi, kramarski.

19października:Meiśterwalde k b, owczy,

świński, kozi i kramarski.

20 października:Mariensee k,b,św, owczy
i kramarski.

26 października:Lamenstein k b św.

~ W Bydgoszczy powstaje Towarzystwo
Łowieckie. Pierwsze zebranie, informacyj­
ne, odbyło się wczoraj wieczorem - przy
udziale przeszło 20 zapalonych myśliwych -

w lokalu .,Pod I.wem ". Zorganizowanie To­
warzystwa Łowieckiego i opracowanie sta­
tutu zebranie zleciło wyłonionemu z siebie

komitetowi.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 października 1933 r. Nr. 229.

,Frauls:n Doktor" wyjeżdża?.

Z miejsca oświadczam, że tytuł tej no­
tatki nie pochodzi odemnie. Poprostu po­
życzyłem go sobie.

—

. ,Fraulein Doktor" wyjeżdża?... te

trzy słowa; pełne skondensowanego zdziwie­
nia, wypowiedział przedstawiciel władzy
policyjnej w jednym z bydgoskich urzędów.
Dziwił się potem jeszcze kelner w kawiarni,
szofer taksówki i tragarz na dworcu. Ta­
kie głosy szły za panią Zofją Barwińską,
gdy opuszczała Bydgoszcz.

Tytuł pozatem nie jest ścisły. Bo owa

nieporównana ,,F-raniem Doktor", już wy­
jechała, żegnana żalem wszystkich, którzy
mięli sposobność oglądać choć jedną jej
kreację na scenie naszego teatru. A tych,
kreacyj było sporo w ciągu kilku zaledwie

miesięcy pobytu p. Barwińskiej wśród nas.

Pamiętamy ,,Pana Damazego", ,,Romans",
,,Kobietę i szmaragd", .,Don Carlosa", ,,Mam
lat 26", ,,Fraulein Doktor", czy tyle innych
roi, z których każda sięgała szczytów sztu­
ki aktorskiej.

Dzisiaj p. Barwińską zabrały Katowice.

Zabrały zachłannie, bo artystka tej miary
jest zdobyczą znakomitą dla każdej sceny

polskiej. Powodzenia na nowej piacówcei
p. Barwińskiej nie życzymy, bo wiemy na-

pewno, że je będzie miała. Życzymy sobie

tylko, żeby ją jeszcze wśród nas - choćby
na gościnnym występie — zobaczyć.

— --------- -------- -------- ----

....
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Zgromadziło się około 300szewców
Dążenie do zjednoczenia i podniesienia upośledzonego rzemiosła.

Bydgoszcz, 4 października.
(n). Tak licznego i niezwykle ożywione­

go zebrania samodzielnych szewców i t. zw .

kamaszników (cholewkarzy), jakie odbyło
się przedwczoraj w szczelnie zapełnionym
lokalu p. Mellera na placu Piastowskim,
nasza Bydgoszcz nie pamięta.

Apel, wystosowany przez starszych tu­
tejszego Cechu Szewskiegodo ogółu ,,w ład­
ców pocięgla" ną terenie Wielkiej Bydgosz­
czy, aby zjedno'czyli swe wysiłki

W OBRONIE ZAGROŻONYCH WAR-
SZTATÓW PRACY,

odniósł pożądany skutek. Zgromadziło się
około 300 fachowców.

Zebranie publiczne zagaił cechmistrzp.
Bracki, wzywając zebranych do uczczenia

najsampierw dwóch wielkich rocznic naro­
dowych: 400-leeia urodzin Stefana Ba-torego
i 250-lecia Odsieczy Wiednia.

Relerat historyczny, wygłoszony przy tej
okazji ze swadą i dowcipem przez redakto­
ra St. Nowakowskiego, współpracownika
,,Dziennika Bydgoskiego", przyczynił się do

podniesienia nastroju wśród zgromadzonych
szewców, ludzi różnego autoramentu — nic

samych tylko patrjotów.

Odśpiewaniem hymnu ,,Boże, ooś Polskę"
zakończono część uroczystą zebrania, po­
czerń przystąpiono do sedna spraw zawodo­
wych.

Sekretarz cechu szewskiego p.Słoniński
zobrazował sytuację w zawodzie szewskim,
nawołując do

OBRONY PRZED PARTACTWEM
i do zorganizowania wszystkich szanujących
się szewców, także biednych chałupników,
aby nie wpadli w sidła zastawione na nich

przez kupeów-tandeciarzy żydowskich. Sil­
na organizacja cechowa (w ostateczności

przymusowa!)dawać będzie władzom prze­
mysłowym opinję o kwalifikacjach osób

stara-jących się o uprawnienie do wykony­
wania zawodu. Cena ,,kartyrzemieślniczej"
podniesiona ma 'być wkrótce do 50 zł.

Cech Szewski zamierza również

REGULOWAĆ CENY,
tępiąc przytem nadużycia i wszelki wyzysk.
W myśl zasady ,,jaka płaca, taka praca" —

droższy towar jest najtańszy — zaapeluje
zorganizowane rzemiosło do światłej części
społeczeństwa, zalecając

ZAMAWIANIE LEPSZEGO OBUWIA
NA MIARĘ.

Nad terni postulatami potoczyła się dłuż­
sza dyskusja.

Pan Nodzykowskiżalił się, że chociaż skó­
ra drożeje, praca tanieje... Ratunek dla

podupadły-ch warsztatów widzi jedynie w

solidaryzmie.
Pan Grabowski,nestor polskich szewców,

słusznie zauważył, że poszanowanie dla rze­
miosła wzrośnie, kiedy rzemieślnicy sami

zaczną się szanować! ,,Tylko przez oświa­
tę prowadzi droga do dobrobytu".

Następni mówcy, pp. Pilichowski, Mróz,
Augusto'wski, Żarnowski, Roesler, Górkie-

wicz, Michałek, Fundowicz, Grochowski,
Goliński i Budniarski — podkreślają wiel­
kie znaczenie organizacji rzemiosła dla u-

krócenia samowoli niektóry-ch fabrykantów;
HANDLARZE SKÓR I PRZYBORÓW

SZEWSKICH

również taką organizację doceniają. Pod
ich adresem skierowane zostały w rezolucji,
jednomyślnie uchwalonej, następujące żą­
dania szewców samodzielnych:

1) zaprzestania sprzedaży wykroju we­
dług modelka.;

2) Nieuwidocznienia ceny wykroju skó­
ry — w oknie wystawowem;

3) Osoby nie mające z organiacją zawo­
dową szewców cechowych nic wspólnego,
płacą za skóry i przybory w sklepach cenę

wyższą.
Dla ułatwienia kontroli i ewtl. bonifika-

cji cen przy zakupie surowców, wydane zo­
staną szewcom tutejszym osobne legityma­
cje. Legitymacje wydawać się będzie na

nadzwyczajnem zebraniu w poniedziałek,
dnia 16 bm. wieczorem o 7.30 w lokalu ze­
brań cechowych.

tt*
A

Do Cechu zgłosiło się po tem zebraniu

85 kandydatów na członków.

Na Pożyczkę Narodową subskrybował
zarząd Cechu Szewskiego 200 złotych.

Z pietyzmem wspominano na zebraniu
o zmarłym niespodziewanie ś.p. Stanisła­
wie Łukaszewskim, podstarszym Cechu i

komisarycznym wiceprezydencie Izby Rze­
mieślniczej. Pogrzeb tego bezinteresowne­
go, zawsze ochoczego pracownika na niwie

społecznej, który się odbył dnia 3 bm., za'­
mienił się w potężną manifestację rzemio­
sł wdzięczego dla swych przewodników.

Uchylona Konfiskata.
Prokuratura Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy nadesłała nam następujące
zarządzenie natychmiastowe.

Na podstawie g 24 ust. 3 Ustawy Pra­
sowej z dnia 7 maja 1874 r. uchylam
areszt, nałożony przez Starostwo Grodz­
kie w Bydgoszczy na Nr. 226 czasopi­
sm a ,,Dziennik Bydgoski" na dzień 1

października 1933 roku, albowiem treść
zakwestionowanego artykułu pt.: ,,Pan
Jacek Furdyga donosi" nie mieści w

sobie znamion jakiegokolwiek przestęp­
stwa, w szczególności wyst. z art. 170
K. K. Artykuł pisany jest żartobliwie

i nie zawiera żadnych konkretnych
wiadomości, zwłaszcza takich, które by
mogły zaniepokoić opinję publiczną,.

(-) L. Biejdorn, wiceprokurator.
O-------

— Technicy w nowym lokalu. Sto­
warzyszenie Techników Polskich w

Bydgoszczy z dniem 1 października
przeniosło swą siedzibę do nowego lo­
kalu przy ulicy Cieszkowskiego 4, (da­
w niejszy lokal Klubu Polskiego).

W piątek 6 października o godzinie
lCP/o referat wygłosi inż. Bladowski na

temat: ,,Światła i cienie elektryfikacji
Polski" .

Ciągnienie Jut
19 października br. Czas kupH los w kolekturze
Dalsze zapisy na Pożyczkę Narodową.

Najpoważniejsi subskrybenci
w Bydgoszczy.

Państwową Pożyczkę Narodową podpi­
sały w Bydgoszczy dotąd między iimemi

następujące osoby prawne:
1) ,,Alfa" - fabryka płyt fotograficznych

20.000 zł;
2; Buchholz Ludwik, garbarnia 10.000 zi;
3) Bacon-Eksport, oddział Bydgoszcz —

10-000 zł;
4) Kabel Polski, Spółka Akc. 39.000 zł;
5) Persil, Sp. Akc. 7 .500 zł;
6) Wielkopolska Papiernia, Spółka Akc.

5.000 zł;
7) Zarząd Fundacji Szpitala im. Giese-

Rafalskiej 20.000 zł;
8) Karbid Wielkopolski Spółka Akc. —

50.000 złotych.
Najpoważniejszym STibskrybentem pry­

watnym (poza bankami) w Bydgoszczy jest
zatem firm a Karbid Wielkopolski, Cała

subskrybowana kwota 'została, wpłacona w

gotówce do Komunalnej Kasy Oszczędności
w Bydgoszczy.

Subskrypcje przemysłu.
Francuskie towarzystwo akcyjne ,,Perun"

w Bydgoszcy 36.000 zł od pracowników.
kabel Polski dodatkowo 2.250 zł od pra­

cowników.
Adwokat Cisewski, zarządca upadłości

,,W ielkopolskiej Papierni" 10.000 zł.

Tow. Akc. Hartw-ig 10.000 zł i 15.550 zł od

pracowników.
Herzfeld i Victorius, spółka akcyjna Gru­

dziądz 34.000 zł i 13.850 zł od pracowników.
Cukrownia w Żninie 75.000 zł i 21.050 zł

od pracowników.
,,Zap" — zakłady przemys-łowe sp. akc. w

Bydgoszczy 3000 zł.

,,Piabama" (Hipolit Kończak) w Bydgoszczy
5000 zł.

Zakłady ,,Wapienno" Levy ^ Co 25000 zł

i 14700 zł od robotników, łącznie 39.700 zł.

Otto Pfefferkorn, fabryka mebli artystycz­
nych — Bydgoszcz 3.600 zł i 2.850 zł od pra­
cowników.

ZMARLI.
Ś. p . Joanna Slowicka, st. asystentka u-

zędu telegr. w Poznaniu.
Ś. p . Józefa z Śmigierskich Wiśniewska

Osia, lat 60.
Ś. p . Anna z Kuleszów Lewińskaz Choj-

ic, lat 34. .

Przedsiębiorstwo robót technicznych inż.

Gadziński, Szebeko i Ska, Bydgoszcz, 1000 zł.

N. Heller, Solec Kujawski, 7.600 zł

Cukrownia Mątwy 113.550 zł.

Pomorska elektrownia krajowa ,,Gródek"
15.000 zł i 16.500 zł od pracowników, łącznie
31.550 z zł.

Fabryka obuwia ,,Standart" w Bydgoszczy
3250 zł.

Cukrownia Nakło dodatkowo 13.900 zł od

robotników.

Przemysł bekonowy w Polsce 695.200 zł

(zwrot premij wywozowych).

Normy minimalne Pożyczki Narodowej
dla lekarzy.

Naczelna Izba Lekąrska ustaliła nor­
my minimalne dla lekarzy osiągających
dochód do 6000 złotych 6%, a ponad
6000 zł S% od dochodu podatkowego za

rok 1933 (gospodarczy 1932).

Monety złote na Pożyczkę Narodową.

Monety złote w szelkiego rodzaju
przyjmowane będą na spłatę należności
za obligacje Pożyczki Narodowej we­
dług kursu transakcyjnego z dnia po­
przedzającego wpłatę, ogłoszonego w

prasie. W razie braku danych o kur­
sach udziela informacji telefonicznie
Izba Skarbowa w Poznaniu (tel. 22-75,
dod. 31). — Subskrybującym pożyczkę
w złocie będą wydane specjalnego ro­
dzaju dyplomy.

Z kurkowego Bractwa
Strzeleckiego.

W dniu 2 bm. odbyło się tegoroczne
jesienne strzelanie konkursowe. God­
ność najlepszego Strzelca zdobył p. Igna­
cy Budziński, p u h a r wędrowny Tow.

Ubezp. ,,Vesta" przeszedł w ręce p. Mi­
chała Pilaczyńskiego, a premje zdobyii
pp. Biechowiak, Dorsz, Goncerzewicz

Roman, Janoszkę, Jędryczka, Kesterke,
Strehl i Stryszyk.

Pó rozdaniu nagród bawiono się w

serdecznym nastroju w odnowionym
lokalu Strzelnicy.

Nie zapominając o Pożyczce Narodo­
wej, postanowiono, na wniosek prezesa
p. Albina Rybarczyka, subskrybować z

kasy Bractwa kwotę 300 złotych.
Równocześnie nadmienia się, że w

poniedziałki dnia 9 i 16 bm. odbędą się
od godz. 15-ej do 17-ej w Strzelnicy przy
ul. T oruńskiej, strzelania konkursowe o

państwową odznakę strzelecką ,,P. O.

St.", w których o strzelaniacb poza
członkami Kurkow'ego Bractwa Strze­
leckiego mogą również brać udział oso­
by nie należące do Bractwa.

Żony kolejarzy ucza sig szycia.
Kolo Pań przy Pomorskiej Rodzinie Ko­

lejowej organizuje od 15 bm. o -miesięczny
kurs kroju i szycia. Kurs odbyw'ać się bę­
dzie w godzinach wieczornych trzy razy

w tygodniu w szkole Gospodarstw'a Domo­
wego przy ul. Konarskiego. Opłata dla żon

i. córek pracowników kolejowych wy'nosi
2 złote miesięcznie. Zapisy przyjmuje se­
kretariat Koła Pań, Dw'orzec Kolejowy, od­
dział ruchu, pokój 28, wejście z peronu 2

od godz. 9—14 i sekretarka koła p. Sudni-

kiewiczówma, gmach b. Dyrekcji Kolejowej*
pokój nr. 98.

Recydywista złodziej
okazał wiele skruchy.

(wk). Dużo grzechów ma na swem su­
mieniu 23-letni Józef C., robotnik, zamiesz­
kały w Poznaniu, 4 razy bowiem był już
karany za kradzieże, a obecnio znowu od­
powiadał przed tutejszym sądem okręgo­
w'ym za kradzież drobiu w trzech wypad­
kach.

Należał on do szajki, która posługiwała
się własnem koniem i wozem, jeżdżąc i u-

prawiając ,,specjalnie" kradzieże drobiu u

gospodarzy wiejskich.
Towarzysze oskarżonego zostali już wcze­

śniej przychwyceni i zasądzeni, a jedynie
jemu udało się zbiec i ukrywać się jakiś
czas przed odpow'iedzialnością.

Przyszła jednak kolej i na niego. Uję­

ty przez policję, zasiadł on również na te-.

wie oskarżonych.
Ze skruchą przyznał się do winy, mó­

wiąc, że został wciągnięty przez towarzy­
szy w chwili, gdy w lutym ubiegłego roku,
po wyjściu z więzienia, znalazł się bez cie­
płej odzieży i środków do życia. Złożył są­
dow'i przyrzeczenie, że po odcierpieniu ka­
ry weźmie się do uczciwej pracy,bo już ma

dosyć takiego życia.
Sąd, biorąc pod uw'agę jego szczere

przyznanie się., skruchę i zapew'nienie o

lepszem życiu, wymierzył mu łączną karę
jednego roku w'ięzienia, zniżając ją na pod­
stawie ąmnestji do połowy, t. j. do 6 mie­
sięcy.

,,Fabrykanci” fałszow anegomasła
przed sądem .

(wk) Niejednokrotnie już przyszło
nam pisać o osławionych ,,fabrykant-
kach" fałszowanego masła, będących
istną plagą dla naszych pań gospodyń.
Szczególnie znanemi są handlarki z

Przyłęk, z któremi nie mało kłopotu
mają organa kontrolne podczas targu
na Starym Rynku. Przyznać jednak
trzeba, że w ostatnich czasach zabrano

się do tych ,,pijawek" bardzo energicz­
nie. Kilka z nich zasądzono już na dłuż­

sze kary więzienne, a inne oczekują na

wyroki. Ostatnio odpowiadała przed tut.

sądem grodzkim trójka ,,początkują­
cych dopiero" w tej dziedzinie prze­
stępców, a to: Marjanna Sygnałewska,
Józefa Paluchowa i Artur Berthier

(wszyscy z Przyłęk), którzy za handel
fałszowanem masłem otrzymali po 3 ty­
godnie aresztu. W przyszłości jednak,
gdy przestępstwa się powtórzą, czek ajo
ich coraz wyższe kary.
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0DRM9ENIE
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CZWARTEK, 5-GO BM.:

Godz. 17: schadzka. Dyżur pełni druh Bie-
chowiak.

Godz. 19: zebranie ścisłego zarządu celem
omó'wienia sprawy muzyczno-ieatralnej.

Godz. 19.30: uroczysty wieczór ku Cżći kró­
lów Stefana Batorego i Jana Ili Sobie­
skiego. W programie deklamacje i re­
ferat.

Godz. 20: zebranie miesięczne, na którefn o*
mawiane będą nader ważne Sprawy, z te­
go też powodu nie powinno zabraknąć
nikogo z naszych członków.

nSokół” żeński.
Dziś, środa plenarne zebranie żeńskiego

TOW. girńn. Sokół o gódz. 8 -ej wieczorem W

sekretariacie, przy ul. Dworcowej.
Porządek obrad bardzo ważny, m. in. re­

ferat p. Beyera, stąd uprasza się o liezńy
udział i punktualne przybycie.

— Pod haslóm urozmaicenia Sobie mu­
zyką długich zimowych wieczorów, zarząd
Ch.Ż.M.P. ,,Odrodzenie" urządza kurs

muzyki mandolinowej - gitarowej, Wszyst­
kim miłośnikom muzyki umożliwi się opa­
nowanie tej gry. Zgłoszenia przyjmuje dh.
Karaś w czwartek w lokalu własnym przy
ul. Poznańskiej 14, podwórze, I piętro.

— A więc dziś dancing Towarzystwa Po­
mocy Szkolnej dla Dziewcząt, Dziś, w śro­
dę, 4. 10., w sali malinowej ,,Pod Orłem"

najlepsza zabawa na najlepszy cel.
— Kino Adria nieczynne?! Dlaczego? Do­

wiadujemy się z dyrekcji kina Adria, że zarząd
kolejowy w Toruniu urządził ciekawego figla,
tak przedsiębiorstwu jak i szerokiej publiczno­
ści, chcącej oglądać wspaniały filitt, niezwykle
wesoły i interesujący p, t, ,,Córka pułku". Film

ten był nadany w Toruniu do Bydgoszczy, a ko­
lej wysłała go do W arszawy. Figiel figlem, ale

kto zwróci koszta nieczynnego przedsiębior­
stwa i czy w ten sposób nie Zostało poderwane
zaufanie do nowootwartej świątyni XI muzy.
Co powie na to Dyrekcja Kolei Państwowych?

Dziś premjera arcywesołej komedji woj­
skowej p. t. ,,Córka pułku" z Anny Óńdry.

Uczczenie pamięci lekarza-społecznika.
Związek Lekarzy Państwa Polskiego ku czci ś. p . prof.

dr. Karwowskiego.
W piątek, 29 września w salonach Klubu

Polskiego w Bydgoszczy, przy licznym współ­
udziale SWych człóńków i ich rodzin, W obec­
ności przedstawicieli Sańitarjatii miasta Byd­
goszczy i powiatu pp. dr. Nowakowskiego i dr.

Gaszyńskiego, prezesa okręgu pomorskiego Zw.

Lekarzy P. P. dr. Wieckiego, p. o. naczelnika wy­
działu sanitarnego Dyrekcji Kolejowej dr. Ber-

mańskiego, przedstawicieli Kasy Chorych dyr.
inż. Zawadzkiego i naczelnego lekarza dr. Kli-

kowicza i przedstawiciela ToW, przyrodników
prof, K ulmatyckiego ~

. miejscowy obwód Zw.

Lekarzy P. P. odbył uroczyste posiedzenie, po­
święcone świętej pamięci prof. Adama Karwow­
skiego, założyciela i Członka honorowego
Związku Lekarzy P. P, i niestrudzonego wiel­
kiego orędownika spraw stanu lekarskiego W

Polsce.

Wiązankę wspomnień i dat biograficznych
ujął W swem przemówieniu p. dr. Buxakowski,
p. dr. Dziembowski omówił pokłosie prac XlV.

zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, tego
ostatniego dzieła ś. p. Zmarłego, którego orga­
nizację, na Wielką skalę zakrojońą, prof. Kar­
wowski starannie i z wielkim nakładem pracy
i energjl stworzył, p. dr. Świątecki odczytał
referat p. t. ,,Społeczne położenie lekarzy w

Polsce", poświęcając pracę tę powstałą na

skutek zachęty prof. Karwowskiego, Jego
świetlanej pamięci.

Zżebrania drobnych Ryjców.
Dnia 1 bm. Polskie Zjednoczenie Drob­

nych Kupców w Bydgoszczy zwołało zebra­
nie plenarne, którego głównym ośrodkiem
obrad była pożyczka narodowa. Prezes

Związku p. S. Cholewa w krótkich a tre­
ściwych słowach oznajmił zebranym człon­
kom oraz sympatykom o znaczeniu pożycz­
ki narodowej i zachęcał wszystkich, ó ile

posiadają ku temu odpowiednie warunki,
by ci, którzy jeszcze pożyczki nie podpisali,
nie zapomnieli spełnić swego obowiązku ja­
ki nakłada na nas państwo. Na apel pre­
zesa oznajmili niektórzy, iż spełnili już swój
Obowiązek, a tym wszystkim, którzy tego
jeszcze nie uczynili W imieniu całego za­
rządu dorzuca jeszcze hasło: ,,S pełnijcie
swój Obowiązek i uczyńcie to jak najprę­
dzej!"

Zebranie odbyte w uroczystym nastroju,
przepojonym żalem t pówodu przedwczesnej
utraty tego dzielnego obywatela i lekarza *

społecznika, było Skromnym hołdem złożonym
Jego Cieniom przez miejscowy świat lekarski.

720,000
osób w Polsce stale używa

HYBEŁtCA do zębów

i PASTY do ZĘBÓW

DEUS MAJOIA
które idealnie czyszczą i bielą
zęby, utrzym ując je w zdrowiu,
Usuwają osad, wzmacniają dziąsła
oraz dezynfekują całą jamę ustną.

Dostać można we wszystkich
drogerjach I perfumeriach. 18611

-- Na święto kawalerji. Polskie Tow.

Krajoznawcze urządza wycieczkę do Krako

wa, bez względu na ilość uczestników. W

programie 6 bm.: udział w uroczystościach
krakowskich, zwiedzanie Wawelu, Skałki,
kościoła Marjackiego, 7 bm.: zwiedzanie

Ojcowa i Piaskowej Skały. 8 bm.: dalsze
zwiedzanie Krakowa i Wieliczki. Całkowi­
ty koszt oprócz śniadań i kolacyj Wynosi
zł 44. Zapisy do dnia 4 bm. w sekretaria­
cie P. T . K., ul. Marszałka Focha 3, telefon
nr. 764. Godzina wyjazdu pó uzgodnieniu
z D. K. P . Poznań będzie podana dodatko­
wo.

-- Koło śpiewu ,,Chopin" ż Tow. Św. Igna­
cego urżądża w sobotę, 7. bm. w sali p. Klei-

nerta (ul. W rocławska) wielką zabawę jesienną.
Przygrywa orkiestra 62 p. p .

- (18639

Projekt obniżki taryfy osobowej
na kolejach.

W ministerstwie komunikacji' trwają prace
nad projektem obniżenia taryfy osobowej na

kolejach. Dyskutowany obecnie projekt prze­
widuje, iż na przestrzeniach do 50 km ma być
utrzymana bez zmiany taryfa dotychczasowa.
Zniżka taryfy osobowej obowiązywać ma na

przestrzeniach od 50 km wzwyż i ma być pro­
gresywna. Na przestrzeni od 51—200 km zniż­
ka taryfy wynosić ma 5—15 procent, a poczy­
nając od 201 km 20 procent, przyczem zniżka

wzrastałaby procentowo, dochodząc do 24 pro­
cent przy przestrzeniach na 600 km i powyżej.
Óbliczońó, iż zastosowanie projektowanej zniż­
ki taryfy dałoby w zestawieniu z wpływami,
jakię osiągnęła kolej za przewóz ośób w roku

1932, zniżkę wpływów około 10,5 prOceńt.
Stosowany obecnie stosunek opłat w roz­

maitych klasach ma być utrzymany. Istnieją­
ca na terenie 3 zachodnich dyrekcyj kolejo­
wych klasa 4*ta ma być skasowana. W ruchu

podmiejskim projektowane jest utrzymanie o-

becnej taryfy, która jak wiadomo, jest 0 30

procent niższa od normalnej. Dopłaty za prze­
jazd pociągami pośpieSznemi wynosić mają 20

procent zamiast stosowanej obecnie dopłaty
25-procentowej,

Równocześnie z obniżeniem normalnej tary­
fy osobowej ma być zmniejszona ilość i różno-'

rodność stosowanych obecnie ulg taryfowych.
Ulgowe taryfy dla przejazdów wojskowych, ko­
lejarzy oraz urzędników ulec mają nieznacznej
podwyżce. Wojskowi i kolejarze korzystać m a­
ją po zmianie taryfy normalnej z 75-proceńto-
wej ulgi zamiast stosowanej dotychczas 80-pro-
centowej ulgi. Urzędnicy, którzy korzystają
dotychczas z ulgi 50-procentowej, Otrzymać
mają prawo do ulgi wynoszącej 33,3 procent.

Poza temi ulgami istnieje jeszcze cały sze­
reg ulg taryfowych, przyznawanych dla celów

humanitarnych, sportowych i turystycznych.
Nadmiar tych ulg, różnolitość wymiarów i wa­
runków ich stosowania przeciąża kasy kolejo­
we, jest źródłem narzekań uzasadnionych, przy­
czem kontrola stosowanych ulg jest często nie­
możliwa, Ministerstwo komunikacji zamierza

w kwestji reformy ulg taryfowych zasięgnąć
opinji dyrekcyj kolejowych. Jak słychać, pro­
jektowane jest m. in. skasowanie ulg przy po­
wrocie kuracjuszów z uzdrowisk krajowych.

, UŚMIECH FORTUNYv
* Bydgoszcz, Pomorsha1.

Toruń, Żeglarska 31.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla dziś

po raz ostatni dramat pt. ,,Ścigana przez los",
ilustrujący ciekawe dzieje artystki kabaretowej.
Akcja pełna emocjonujących epizodów rozgry­
wa się w Ameryce Południowej. Niezrównaną
kreację dała młoda aktorka Madeleine Carroll
i zawsze świetny Charles Bickford. Nadprogram
dwie komedje pt. ,,Rozwód na poczekaniu"
i ,,Pan Kotek jest chory", oraz w spaniały ty­
godnik aktualności.

BAŁTYK, Dziś powtórzenie dramatu

0 niebywale frapującej treści p. t. ,,B ry­
gada śmierci" z ulubieńcem wszystkich Harry
Peel'em , oraz jako drugi wielki film polski w

Bydgoszczy oddawna nie widziany p. t, ,,Mo­
ralność pani Dolskiej". W roli głównej Zofja
Batycka, Wesołowski, Dymsza i inni. Od dziś

orkiestra powiększona. Pocz. o g. 5.

KRISTAL, Wczoraj obserwowaliśmy niewi­
dzianą dotychczas na filmie podróż z po­
wierzchni ziemi na dno oceanu p. t. ,(Tajemni­
cza 'wyspa", osnuta na tle powieści Juljusza
Vernego, Zdjęcia całkowicie kolorowe o ostrych
1 wyrazistych konturach. Najfantastyczniejsza
powieść Yernego ątała się prawdą. Wiodą nas

_

w podwodne krainy i ukazują tajemnice głębin
oceanu. Fascynująca treść i doskonała gra ar­
tystów czynią z tego filmu arcydzieło godne
widzenia. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA daje program który ujął pu­
bliczność, wyrażającą się po seansach z ogrom-
nem uznaniem dla obu filmów. Nadzwyczaj
miłem zjawiskiem i zawsze z rozkoszą spoty­
kaną postacią jest bowiem Liljań Harvey w

,,Jasnowłosym śnie" pięknym wióśnianym i roz­
śpiewanym romansie czyścicieli szyb z osóbką
marzącą o karjerze filmowej. Drugi film to już
mocna sensacja p, t. ,,Tajemnica Sekwany". R a­
zem przepyszna całość. 1

REWJA. Dziś wielki, piękny program. Na

ekranie fascynujące arcydzieło dźwiękowe o

niesamowitej zgrozie prży jednoczesnej akcji
niebywałego humoru p. t. ,,K lejnoty miłości
w roli gł. gwiazda ekranu Paulina Starkę oraz

murzyn, który grą swą zachwyca publiczność,
oraz ,,Bal w Operze" z Iwanem Petrowiczem,
Aleksandrem i Lianą Haid. Na scenie^ występy
artystów oryginalnego Taboru Cyganów Grec­
kich, którzy raczą publiczność oryginalnemi tań­
cami, muzyką i śpiewem. Zespół ten cieszy
się wielkiem powodzeniem na wszystkich sce-.

nacb w Polsce i zagranicą. Pocz. o g. 5.

SŁOŃCE (ul. św. Trójcy). Dziś i nadal

,,Ponad śnieg", film produkcji polskiej z udzia­
łem artystów polskich. Nadprogram bardzo

wesoła komedja.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

CZWARTEK, 5 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN . 7,00: Audycja poranna.
11,30: Codzienny przegląd prasy polskiej
i zagranicznej. 11,57: Sygnał czasu z W ar­
szawskiego Obserwatorjum Astronom. 12,05:
Muzyka z płyt gramofonowych (tańce sym­
foniczne). W przerwie dziennik południowy.
15,40: Trio kameralne (Fliederbaum, Rosen­
baum, Ginzburg). 16,40: Odczyt dla kobiet.

16,55: Koncert solistów. 17,50: Komunikat

rolniczy przysposobienia roin. 18,00: ,,Źywe
muzeum W Sztokholmie” — prof, AL Janow­
ski. 18,20: Słuchowisko z Krakowa p. t.

,,Pęknięty dzwon”. 19,25: Odczyt aktualny.
19,45: Dziennik wieczorny, 20,00: Muzyka
lekka, (Orkiestra pod dyr. Stan. Nawrota

i Lucyna Messal - śpiew). W przerwie
skrzynka pocztowa techniczna. 22,00: Wia­
domości sportowe. 22,10: Muzyka taneczna

z kawiarni ,,Adria" .

ZAGRANICA, M oskwa (Stalin), 17,25: ,,Dama
Pikowa" opera Czajkowskiego. Mor. Ostra­
wa. 19,10: ,,Książę Igor" opera Borodina.
Wiedeń. 19,25: ,,Żydówka" opera Halevy'ego.

TRIO
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Hilversum. 19,45: Koncert symfoniczny. Da-

ventry. 20,00: Koncert symfoniczny. Wrocław

20,00: ,,Pory roku" orat.orjum Haydna. Berlin.

20,05: Koncert symfoniczny, Kopenhaga.
20,10: IĆońcert symfoniczny. Medjolan. 20,30:
,,GuglieImo Ratcliff" Opera Mascagniego.

Przypomnienie m o statniej

1 Subskrypcję na Pożyczkę Narodową zamyka
U się S - f t d października.
|ii Przelewający swe pretensje do Skarbu Państwa, winni

H to uczynić do października.

Podatki płatne w październiku.
W miesiącu październiku br. płatne są na­

stępujące podatki;
Do dnia 15, bm. — zaliczka miesięczna na

podatek przemysłowy od obrotu, w wysokości
obrotu, osiągniętego w miesiącu wrześniu br.

płatna przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i II

kategorji i przemysłowe od I do V kategorji,
prowadzące prawidłowo księgi handlowe oraz

przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze.
Do dnia 15. bm. płatna jest trzecia rata zry­

czałtowanego podatku przemysłowego ód obro­
tu osiągniętego za rok 1933.

Do 15 października piatna jest zaliczka mie­
sięczna za wrzesień od niektórych zajęć za­
wodowych (notarjusze, pisarze hipoteCzńi, ko­
mornicy).

Do 31 października br, płatny jest nadzwy­
czajny podatek od niektórych zajęć zawodo­
wych,

Do 31 października br, - różnica w podatku
dochodowym, wymierzonym ża dany rok Wraz

z podatkiem kryzysowym,
Podatek dochodowy od uposażeń, płatny

w ciągu dni siedmiu od chwili potrącenia.
Do dnia 5. bm. płatny jest podatek od

energji elektrycznej, zużytej w okresie od dnia

15 do 30 września br.
Do dnia 20. bm, płatny jest podatek od

energji elektrycznej, W okresie od dńia 1 do

15 października br.
Nadto w miesiącu październiku płatne są

wszystkie zaległości i należności, rozłożone na

raty, z terminem płatności w tym miesiącu oraz

podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy
płatnicze, z terminem płatności w tym miesiącu.

Pow stanie poważnej placdwki-
Jak się dowiadujemy, Wczoraj została za­

wiązana przed jednym z tutejszych notar­
iuszy spółka z ograniczoną, poręką o kapi­
'tale złotych 2C9.000, która przejm uje kolek­
turę p. W . Kapturkiewioza i nadal ją bę­
dzie prowadzić pod tą Samą firmą. Centra­
la, firmy mieścić się będzie, jak dotąd, przy
Ul. Marszałka Focha 17, zaś samodzielne jej
oddziały powstawać będą w miarę rozwoju
firmy w różnych częściach naszego miasta.
W skład rady nadzorczej spółki wchodzą:
aptekarz Lakner, mecenas Niedzielski, dyr.
IVohor. kupiec Br. Zamiara, przemysłowiec
H. Kończak i właściciel nieruchomości Ow-
czarzak. Do zarządu wybrani zostali: rad­
ca E. Matecki, w łaściciel1firmy J. J . Goer-

del, E. F . Lewandowski, właściciel firmy
,,Pasamon" ora'z Al. Marcinkowski, współ­
właściciel hotelu ,,Pod Orłem". Kierownic­
two firmy powierzono kpt. rez . W . Kaptur-
kiewiczowi, dotychczasowemu jedynemu
w łaścicielowi tejże.

Jak widzimy, rada nadzorcza, zarząd i

kierownictwo, to ludzie ogólnie znani z pra­
cy narodowej i społecznej, zaś finansowo

odpowiedzialni i.niezależni. Sprostają oni
w każdym calu zadaniu, którego się podej­
mują, a od całego społeczeństwa spodziewa­
my się, te we Własnym interesie usiłowania

ich poprą.

A więc niech naszem hasłem będzie:
,,Grajmy odtąd wszyscy w Obywatelskiej
i chrześcijańskiej kolekturze Kapturkiewi-
cża,Sp.z.o.p.!"

Odpowiedzi redakcji
N.N. Prawo do zasiłku ma tylko ten

pracownik fizyczny i umysłowy, który opła­
cał składki do Funduszu Bezrobocia, wzglę­
dnie Zakładu Ubezp. Pracowników Umysło­
wych. Wobec tego, że Syn nie był ubezpie­
czony, nie może korzystać z wspomnianyc-h
ubezpieczeń. Może jednak korzystać z t.

zw. doraźnej pomocy, organizowanej przez
Fundusz PraCy. Należy się zarejestrować
w Państw. Urzędzie Pośrednictwa PraCy.

P. A. Billert, Kruszwica, gimnazjum.
Niezwykle ucieszył nas list Pana. Z zasa­
dy do tego rodzaju propozycji i rad usto­
sunkowujemy się możliwie jak najprzychyl­
niej, boć nie 0 co innego idzie, jak właśnie
o danie naszytn Czytelnikom tego. czego
pragną. Prosimy jednak zrozumieć, że tych
życzeń wpływają do uaś dziesiątki i nie-

ińóżliwą byłaby ich realizacja.. Myśli Pana,
skądinąd dobrej, nie przekreślamy, ale od­
kładamy do ,,lepszych" czasów.
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Biuralistka pod kołami samochodu
ZMARŁA PO PRZEWIEZIENIU

DO SZPITALA.

(ak). Mrożący krew w żyłach wypadek
wydarzył się we wczorajszy wtorek na uli­
cy B ernardyńskiej niedaleko mostuBernar­
dyńskiego. Około godz. 4 po południu nie

zwracając uwagi na nadjeżdżający samo­
chód ciężarowy, którego szofer dawał po­
przednio kilkakrotnie sygnały, zamierzała

przejść przez jezdnię zamyślona kobieta.

Odrazu kobieta ta dostała się pod koła sa

mochodu, które zgniotły jej czaszkęa po­
nadto doznała ona złamania kilku żeber
i obrażeń wewnętrznych. Przechodniom

przedstawił się straszny widok.

Szofer samochodu natychmiast zajął się
nieszczęśliwą kobietą, którą odwiózł do po­
bliskiego szpitala św. Florjana. Krótko po

przewiezieniu nieszczęśliwej do szpitala
zmarła ona nie odzyskawszy przytomności.
Jak stwierdzono, nieszczęśliwą kobietą,
przejechaną na śmierć była 34-letnia He­
lenaPapies,córka mistrza krawieckiego za­
mieszkałego przy ul. Dworcowej 44. Tra­
gicznie zm arła kobieta przez piętnaścielat
bez przerwy zatrudnioną była jako biura­
listka w Lloydzie Bydgoskim. Ostatnio na

dal tam pracowała.
Zwłoki biuralistki pozostawiono nara-

zsie w szpitalu. Jak stwierdzono, szofera

nie spotyka wina strasznego nieszczęśliwe
go wypadku.

Przy licznych dolegliwo­
ściach kobiecych naturalna wo­
da gorzka Franciszka-Józefa przynosi
znakom itą ulgę. Zalecana przez lekarzy.

Najechani przez sam ochód.
(ak). We wczorajszy wtorek najechany

został54-letni murarzMichałLewandowski,

zamieszkały przy ul. Dąbrowskiego 33 przez
samochód ciężarowy z lotniska. Lewandow­
ski jechał rowerem ulicą Toruńską, gdy
niespodziew'anie najechany został przez sa­
mochód. Nieszczęśliwy odniósł złamanie

prawego łokcia i ogólne potłuczenia. Żoł­
nierze zawieźli nieszczęśliwego do Lecznicy
M iejskiej.

Drugi w-ypadek najechania przez taksów­
kę wyda-rzył się wczoraj po południu przy
placu Teatralnym w pobliżu kościoła Kla­
rysek. Najechaną została 32-letnia Pelagia
D onday ,która odniosła obrażenia lewej no­
gi. Szofer zabrał kobietę do Leczni-cy Miej­
skiej, gdzie po założeniu opatrunku od­
wiózł ją do domu.

Apel do pracowników.
Komitet Pracowniczy Pożyczki Narodowej

na miasto Bydgoszcz stwierdza, że pracownicy
zatrudnieni w przedsiębiorstwach prywatnych
nie spełnili obowiązku należyciewobec sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej, co stwierdzają
następujące dane statystyczne:

Ogólna ilość pracowników, którzy powinni
w ziąć udziałw subskrypcji wynosi na miasto

Bydgoszcz 2900 osób a udział wzięło tylko 1600

osób.

Zważywszy,że pracownicy państw owii samo­
rz ądow i stanęli ławą do spełnienia obowiązku
obywatelskiego, apelujemy do pozostałych ko­
legów w przedsiębiorstwach prywatnych, by
w ostatnich dwóch dniachobowiązek sw ój
spełnili, subskrybując przypadające na każdego
minimum subskrypcji.

Komitet pracowniczy postarał się o staty­
styczne dane co do udziału poszczególnych
warstw subskrypcji Pożyczki Narodowej, które

to dane poda do wiadomości celem zaznajomie­
nia opinji publicznej o tem, które warstwy spo­
łeczne swego obowiązku nie spełniły lub speł­
niły go nienależycie.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO SZWEDEROWO.

Po dłuższej przerwie wakacyjnej ko­
ło przystępuje do dalszej pracy. Pierw­
sze plenarne zebranie odbędzie się jutro
w czwartek o godz. 19 w lokalu p. Ko­
łodzieja ul. Ugory.

Aktualny referat wygłosi radny mia­
sta p. Balwiński.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę, dnia 4 bm. o godz. 19-ej odbę­

dzie się miesięczne zebranie Chrzęść. Zwią­
zku Czeladzi Rzeźnickiej w hotelu Leng-
ninga.

Z powodu bardzo ważnych spraw będą­
cych na porządku obrad, obecność wszyst­
kich członków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

Wygrane na 230 zł!
Ostatnie dni naszego konkursu fotograficznego.

Przypominamy tym wszystkim, któ­
rzy się ociągają z oddaniem swoich a-

m atorskich fotografij do konkursu, że

już 10 bm. upływa ostatni dzień, w któ­
rym przyjm ujem y zdjęcia.

Z ważniejszych warunków konkursu

przypominamy, że:

1) najmniejszy rozmiar dopuszczalny
6X9;

Z) nadsyłać można dowolną ilość

zdjęć na papierze oczywista błyszczą­
cym;

3) na przesyłce należy dopisać: kon­
kurs fotograficzny.

Wygranych jest 10 w sumie ogólnej
230 zł, tak, że szanse wygrania ma każ­
dy.

Przyślij więc zdjęcie, o wygrasz 50 złl

Nadużycia w Komunalnej Kasie Oszczędności
pow iatu inowrocławskiego.

Aresztowano dyrektora, wicedyrektora i głów ne go kasjera
Część strat Już pokryta.

Inowrocław, 4. 10 . Korespondent
,,Dziennika Bydgoskiego11 telefonuje:

Dziś przed południem komendant

miejscowej policji państwowej komi­
sarz Kamieniecki udał się w towarzy­
stwie urzędników śledczych i członków
kom isji rewizyjnej powiatowej Kasy
Oszczędności do gmachu tejże instytu­
cji z nakazem aresztowania dyrektora
Chojnackiego, wicedyrektora Kozłow­
skiego, kasjera Warzyńskiego.

Wszystkich trzech zatrzymano w a-

reszcie śledczym pod zarzutem sprze­

niewierzenia kilkunastu tysięcy złotych
na szkodę Komunalnej Kasy Oszczę­
dności powiatu inowrocławskiego.

W związku z zawieszeniem w urzę­
dowaniu wspomnianych członków za­
rządu K. K . O. powiatu inowrocław­
skiego rada nadzorcza tej instytucji
wydała komunikat wyjaśniający, że

efektywne straty wynoszą tylko 15.000

zl, z których 50% już pokryto.
Po mieście krążą na ten temat naj­

rozmaitsze sensacyjne pogłoski, do któ­
rych jeszcze powrócimy.

Zwyżka ceny złota.
Najwyższy kurs franka fr. od r. 1926.

Londyn, 4. 10. (PAT). Złoto osiągnę­
ło w Londynie niezwykle wysoką cenę,

dotąd nigdy jeszcze nie notowaną. Za

uncję złota płacono 144 szylingi i 8 pen­
sów. Ta rekordowa cena złota stoi w

związku ze wzrostem wartości franka

francuskiego w złocie, którego cena wy­
no siła na giełdzie londyńskiej 78,30 fr.
za funt. Jest to najwyższy kurs franka
w stosunku do funta szterl. od czasu

spadku franka francuskiego w r. 1926.
W ciągu dnia frank nieco opadł i pod
koniec giełdy notowany był .78 fr. 95
centimów za funt szterl. Dolar pozo­
stał prawie bez zmiany przy. kursie

końcowym 4,78 i pół.

Dotychczasowy wynik subskrypcji
Potyczki Narodowej

Warszawa, 4. 10. (PAT.) Według
meldunków, jakie otrzymał do południa
dzisiejszego komisarz generalny pożycz­
ki narodowej p. min. Stefan Starzyński,
subskrybowano na terenie całego pań­
stwa na sumę 270.200.250 zł. ;i||j

Losowanie 4-proc. premiowej
pożyczki inwestycyjne!.

Dnia 2. bm. odbyło się losowanie 4-proc.
premjowej pożyczki inwestycyjnej z r. 1928.

Wynik jest następujący (pierwsza liczba ozna­
cza numer serji, druga — numer obligacji):

50.000 zł: 2242 - 19, 4998- 2, 4611 - 20.

25.000 zł: 3747 - 29.

10.000 zł: 1792- 34, 1624 - 22,6777 - 39,
5254- 38,9086- 42.

1.000 zł:3270 - 7, 7441 - 11, 8382 - 39,
9337- 20, 5291- 47,8499- 45, 2501 - 26,
7680- 18, 9703- 18,%Ol- 19, 1922- 16,
4146- 3,9358- 22,6253- 7,2043- 33,
8063 - 20, 2659 - 5, 4386 - 29, 4394- 14,
9189- 11, 1579- 18,1389- 43, 9905- 21,
4667- 25,4333 - 29,1009- 8,4231 -44,
7262-3,582 - 29,14628 - 28,5064- 1,
7047- 46, 760 - 11,6979- 18,7394- 34,j
2921 - 45.

250zł;2242- 50,4998- 46,4611 - 44,
3747 - 13, 1792 - 42,1624 - 34,6777- 22,
5254 - 35, 9086 - 14,3270 - 720 ,7441- 10,
8382- 40, 9337- 21,5291- 48, 8499- 16.

2501- 29, 7680 - 42,9703- 12, %Ol- 42,
1922 - 33, 4146 - 39,9358 - 29,6253 - 11,
2043 - 24, 8063 - 3,2659 - 31,4386 - U ,

4394 - 24, 9189 - 42, 1579 - 4,1389- 35,
9905 - 43, 4667 - 26, 4333 - 13,1009- 48,
4231 - 50, 7262 - 14, 582 - 9,1468 - 14,
5064 - U , 7047 - 12, 760 - 23,6979- 48,
7394 - 23, 2921 - 30.

(ak). Prawdziwą plagą dla motorniczych
tramwajów bydgoskich są wozy wiejskie.
Wieśniakom przyjeżdżającym do miasta

swym wehikułem wydaje się, że znajdują
się na szosie. Zatarasowują ulicę a w szcze­
gólności nie zważają wogóle na tramwaj.
Codziennie i to kilkakrotnie zdarzają się
wypadki zderzenia wozów z tramwajami.

Wczoraj rano około godziny 9-ej nowy

wypadek zderzenia wozu wiejskiego z tram­
wajem miał miejsce przy ul. Marszałka Fo­
cha z powodu tego, iż woźnica na czas nie

zjechał z toru. Wskutek zderzenia wóz nie­
jakiego Kołaczki z Zielonki pow. bydgoskie­
go został zniszczony a koń doznał kilku

drobnych obrażeń. Policjant spisał proto­
kół.

X śffcgtB foyipfflrasggsgwp.
Dnia 4 października 1933 r.

Godz. 16,00: B. K. S. ,,Polonja". Pogrzeb zmar­
łego członka naszego ś. p. Nelkego Fritza

z cmentarza ewangelickiego przy ul. Jagiel­
lońskiej.

Godz. 17,00: Związek Zawodowych Akuszerek.

Zebranie w szkole im. Sienkiewicza. Sprawa
zmiany umowy Kasy Chorych.

— Związek emerytów państw., auton. i renc.

Posiedzenie zarządu w lokalu p. Mellera.

Posiedzenie plenarne 5. bm. o g. 17.

Godz. 18,00: Tow. Rob. Kat. par. św. T rójcy .

Posiedzenie zarządu w salce parafjalnej.
Godz. 18,00: Tow. Rzemieślników Po!sko-Kai.

Zebranie zarządu w Domu Kat. przy Farze..

Godz. 19,00: K. S . ,,Astorja". Żebranie zarządu
w świetlicy.

— ,,Lulnia" Jachcice. Zebranie miesięczne w

lokalu p. Orczykowskiego.
— K, S. ,,Promień". Zebranie miesięczne w

lokalu p. Mittelstaedta, ui. Senatorska.
— Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. Ze­

branie plenarne w lokalu p. Mellera. Ze­
branie zarządu godzinę przedtem.

— Tow, Powst, i Woj. placówka III, Wilczak-

Okole. Zebranie miesięczne w lokalu p.
Jarnatha, ul. Grunwaldzka.

Godz. 19,30: Sokół V oddział żeński. Zebranie

miesięczne u p. Starzyńskiego Ważne sprawy
— ,,Szopen". Lekcja śpiewu w lokalu Kleinertą

jak również i w piątek.
— Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w Domu Cze­

ladzi. Wykład.
Godz. 20,00: Koło przyjaciół 8 drużyny harcer­

skiej. Zebranie w Lengningu.
— Związek Pracowników Kupieckich.Zebra­

nie plenarne w hotelu Lengninga.
— O.P.N. ,,Gwiazda". Zebranie zarządu

w Ognisku. Uprasza się o podanie adresów

gości na zabawę jesienną która odbędzie się
15. bm. w Resursie Kupieckiej.

— Zw. byłych zawodowych wojskowych.Ze­
branie w lokalu ,,Pod Lwem".

— Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie w

Harmonji. Zebranie zarządu o g. 19.
— Stow, Właścieii Kiosków.Zebranie ple­

narne ,,Pod Lwem".
-— Bydgoski Chór Męski. Zebranie plenarne w

lokalu drh. Bielawskiego przy ul. Szczeciń­
skiej. O godz. 19 zebranie zarządu.

Dnia 5 października 1933 r.

Godz. 16,15: Związek W eteranów Powstań Nar.

z r. 1914-19 Koło Kolejarzy. Pogrzeb ś. p .

Jana Sitarka. Zbiórka przed domem żało­
by ul. Leszczyńskiego 28. — Zebranie ple­
narne o godz. 18,30 w Domu Czeladzi. Ze­
branie zarządu i komisji sztandarowej godzi­
nę wcześniej. -

Godz, 16,30: Związek W eteranów Powstań Nar.

R. P . z r. 1914-19 Koło miasto. Zbiórka ce­
lem wzięcia udziału w pogrzebie śp. Jana

Sitarka, przy ul. Leszczyńskiego 28.

Godz. 18,00: Związek Inw. Wojennych, Zebranie

plenarne. W stęp tylko za legitymacjami.
Godz. 19,00: Sokół żeński Jachcice. Zebranie

miesięczne w lokalu p. Orczykowskiego.
— Związek Niższych Funkcjonarjuszów i Prac.

Państw. Zebranie miesięczne przy ul. Po­
znańskiej 34.

— Zw.Rezerw.R.P.naDOKVIII.Kołonr.7 .

Zebranie w lokalu p. Kołodzieja.
Godz. 19,30: Związek Podoiic. Rezerwy. Ze­

branie miesięczne ,,Pod Lwem".

Godz. 20,00: Tow. Kupców Detalistów branży
spożywczej. Zebranie w sali Resursy Ku­
pieckiej.

rKmm

WMM-DAM
niedoścignione.

- Związek Młodych Drogerzystów. Zebranie

plenarne ,,Pod.Lwem". Dwa referaty' wybór
komisji balowej.

— Sokół I.Zebranie zarządu wlokalu drh.

Żółkiewicza, ul. Śniadeckich 35.

Związek Tow. Pomocników Fryzjerskich.
Zebranie plenarne w lokalu p. Mellera.

Godz. 20,30: Związek Pracodawców zawodn

krawieckiego. Zebranie w lokalu przy ul.

Marsz, Focha 20.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do środy dnia 4. bm. godz. 13.

Zebranie odbędzie się w czwartek, 5. bm. (18483

.P1
ją ,s.^ -fj

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zam ieszkalni?

,Gastronomia" Hotel i Res'.aur.. Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas*\

Gdańska 27 w podwórzu.

R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Drogerje
Drog. Minerwa, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35. t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R, Stenzel. Gdańska 5. t. 343. Kawa. ciastka, lody,
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia­

sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki

własnego wyrobu. W szelkie zamówienia do

domów wykonuje solidnie i starannie.

Restauracje:
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Najlepsze śnia­

dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski,
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny.

Gdzie i co kupię?
A.iW . Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanterja damska i męska.
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372. Wykwintna

konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie.

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany.
St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

Pasy zdrowotne i gorsety, Herm. Frankego 3.

Maciejewski, Długa 51. Konfekcja męsk. i chłop.
H. Kaszubowski, s.zo .o . Długa 22. Zegarki, biżut.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne. Karty do gry.
C. Behrend Co., G dańska 23. Hurtowa pa­

larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn.

Wilczewski, św. Trójcy 30. Pierwszorz. zakładkrawiecki

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier

Otto Wiese T. zo.o. Fabr. pasów, Dworcowa90.

E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.

Jan Iieidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,
męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
Bron. Schroedrowa, Marsz. Focha 32. Pończo­

chy, rękawiczki, trykotaże, galanterja dam­
ska i męska.

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S, Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.

! 5)djazd poĆiągÓW z Bydgoszczy
Toruń-W arszawa 1.56, 2.20. 8.23. 8.06. 13.16, 15.43

17.10, 19.37, 21.50. 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41
13.22, 13.35, 17.01. 18 .28, 19.35.

Kościerzyna-Gdynla 0.55, 17.40

N ak ło -P iła 3.45, 8.05. 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.
Unislaw-Brodnica 5.10, 811 13.33, 10.06, 21.00
Inowrocław-Poznsn 3.50. 6.14, 8.04. 1145, 14.15, 15.47.

20.35.22 .09 .

Wągrowiec-Poznań 5.02 10.30. 13.36. 18.40, 23.06.
Inowrocław - Karsznice-Herby Nowe 6.14, 2 .259
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nadaje się z powodu swej popularności w szerokich sferach znakomicie do reklam dla kuplectwa,
handlu, przem ysłu i rolnictwa, zaś wysoki nakład daje gwarancję, że ogłoszenia przyniosą istotne

korzyści ogłaszającym się w nim firmom.

Proponujemy solidne i riesiywiśde korzystne zareklamowanie sie
w naszym kalendarzu na rok 1934, docierającym do wszystkich warstw społeczeństwa, które stanowią
stały zastęp naszych czytelników i które czytają kalendarz chętnie przez cały rok.

Nie wątpimy, że Panowie Kupcy i Przemysłowcy zechcą wykorzystać wyjątkową sposobność dobrej
reklam y i w najbliższym czasie nadeślą nam cenne zlecenia ogłoszeniowe do kalendarza.

Na życzenie wysyłamy prospekty*

Dwa samoloty zderzyły sią
w powietrzu.

Spadochrony uratowały lotników.

Poznań, 3. 10. We wtorek rano wy­
darzyła się pod Poznaniem wstrząsająca
katastrofa samolotowa. D wa aparaty
z 3 p. lotn. ćwiczyły nad wsią. Strzeszyn
do lotu okrężnego. W czasie wykony­
wania figur akrobatycznych obie ma­
szyny zderzyły się. Przypatrującym się
m ieszkańcom wioski zamarł dech w

piersiach. Obie, m aszyny runęły na zie­
mię.

Ogólnie przypuszczano, że piloci po­
nieśli śmie'rć na miejscu, jednak spado­
chrony, jakie wkrótce potem zauw'ażo­
no na niebie, świadczyły,,że obaj piloci
zachowali zimną krew i zdołali w naj­

niebezpieczniejszym momencie wysko­
czyć, ratując się od niechybnej śmierci.
Piloci por. Laguna i po'r. Gazda wylą­
dowali szczęśliw'ie, samoloty zaś uległy
zniszczeniu.

Śmierć lotników w ŁomiyAtlciem.
Łomża, 3, 10. We wtorek 3 bm. w

południe pod w sią W ąsowo pod Ostro-

wią Mazowiecką, wydarzyła się kata­
strofa lotnicza. Samolot wojskowy, pi­
lotowany przez por. Kłoska spadł na sto­
dołę, przebił ją i uległ zdruzgotaniu.
Por. Kłosek doznał ciężkich obrażeń i

po upływie kilku minut zmarł. Przyczy­
na katastrofy nie została wyjaśniona.

Na miejsce wypadku wyjechali przed­
staw iciele władz.

Sprawca zamachy na Dollfussa
jest zagorzałym hitlerowcem,

Wiedeń, 4. 10. (PAT). Dzienniki wie-
crorae stwierdzają, że sprawca zama­
chu na kanclerza Boliiussn Rudolf Der­
til, ur. w r. 1911 jest zagorzałym zwo­
lennikiem stronnictwa narodcwc-socja-
Mstyczncgo,

Brat jego niedawno chciał przedostać
się do legjonu austriackiego w Ba­
warji. Na granicy austrjacko-bawar-
skiej został on przychwycony przez
władze austrjackie i ukarany kiłkoty-
godniowym aresztem. Ojczym Dęrtila
dr. Guenther był rów'nież zwolennikiem
sfcronnictwa na r o d o wo-isocj aMstyczn e g o .

Dertil został przed 3-ma miesiącami
w ydalony z wojska za agitację narodo­
we-socjalistyczną.

Bank Polski płacił w dniu 4 bm. za:

dolarv amerykańskie 5,63
funty szterlingów 27,26
franki szwajcarskie 172,37
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 209,00
guldeny gdańskie 172,84
liry włoskie 46,62
floreny holenderskie 358,75

Stan wody na Wiśle w' dniu 4 bm.:
Zawichost 1,14; Warszawa 1,13; Płock

83, Toruń 91, Fordon 97, Chełmno 90,
Grudziądz 1,18; Korzeniew'o 1,34; Piekło

64, Tczew 60, Einlage 2,22; Schieyen-
horst 2,44.

NowoićJ!I
Chodniki ,Falaleum” za­
stępują zupełnie linoleum

po 50 gr. metr sprzedaje
wyłącznie , Stała Okazja”
Gdańska 10. 1(18603

ladallti

sypialki, ceny fabryczne.
Lipowa 12. (18650

Materace3
Dworcowa 46

T l SPBZEPaŻEW
Jadalnie

i męskie pokoje, tanio

sprzedaje Stolarnia, Po­
morska 30. (11308

Dom

parterowy, 19 ubikacyj, 2
duże chlewy, 2 ogrody za

c e n ę 10.000 sprzedam.
Grunwaldzka 209. Bru-
dnicki. (18665

Wilia
dwamieszkatiiowa, wolna,
15.000. Dom śródmieście,
ogród, parcela 8.500. Eme­
ryt, Mostowa 3. (18680

SSadjo
do sieci na sprzedaż ko­
rzystnie. Ul. Kujawska 51,
in. 9. (11299

Koionjaika (18671
na sprzedaż. Lubelska 28.

. Salonik
I sprzedam spiesznie. Adr.

w Dzienniku. (11310

Kuchnię
łóżko, stół, samochód

dziecięcy, lampy, inne

sprzęty sprzedam. Florja­
na3,'m.3. (11309

R LEKCJE ifli

Lek(p
francuskiego poszukuję
dla VII klasistki. Zgłosze­
nia z podaniem warun­
ków do filji Dziennika

pod ,,Francuski". (U321

KZHD1
Poszukujemy

natychmiast wymownych,
dobrze się prezentujących

i panów i pań do lekkiej
E pracy,dochodystałe.Zgła-

szać się z dokumentami
czwartek i piątek od go­
dziny 9,30 do 12,30 i 3-5
Śniadeckich 41, m . 6.(11326

Panienka
z niemieckim i gotowa­
niem potrzebna na wieś
Gdańska 89, m . 3. (11316

Zdun

potrzebny. Dworcowa 68,
gospodarz. (11317

Ekspedientkę
do samodzielnego składu

przyjmę za kaucją. Oferty
filja ,300 ”. (l 1314

Dziewczyna
młodszą do prac domo­
wych i dzieci potrzebna.
Wileńska 1,111 ptr. (11319

Wolontarjusza
ucznia z odpowiedniem
wykształceniem poszuku­
je zaraz Drogerja pod A-

niołem, Tuchola. (18652

Zastępców
dobrze ustosunkowanych
w gazowniach, elektrow­
niach, mleczarniach i t.p .

poszukuje poważna Fa-

bryku szkła. Oferty pod
,Z.ZA 18656

Poszukuję
podróżującego z branży
artykułów budowlanych
na miasto Bydgoszcz. Zgł*
pod ,K.K.25”doDz.
Bydg. (18660

K

'rrmTm

Mistrz
piekarski kawaler obej­
mie pracę samodzielną
zaraz. Toruń, Jerzego
44/46, m.3. (18658

Dziewczyna
dobrze polecona samo-

dzielnem gotowaniem szu­
ka posady. Of. filja ,Do­
bra”. (11318

R 'pziS ża'wy'*^^

Lokale
handlowe wolne. Długa
nr. 32. (U328

Całkowicie
urządzoną pierwszorzędną
restaurację-cukiernię, ka­
syno urzędnicze wydzier­
żawię. najchętniej kuch­
mistrzowi lub cukierni­
kowi. Solidne zgłoszenia
z podaniem posiadanej
kaucji, gwarancji, refe­
rencji. Działdowo, skryt­
ka 34. (18675

Poszukuję
3 pokojowego mieszkania
z kuchnią, zapłacę za rok

zgóry, wprost od gospo­
darza. Of. do Dz. Bydg.
pod rMagazynier”. (18637

2 pokoje
z kuchnią poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Po­
dania z czynszem do Dz.

Bydg. pod ,Urzędnik
państw.” (18631

Mieszkania
3-~4 pokojowego, łazien­
ką, poszukuje. Of. filja
, W ypłacalny . (11286

K

^poltoJEJ^1

Pokój
umebl. i kuchnia gazowa
do wynajęcia, Piotra Skar­
gi14,m.7. (11285

Pokój (l1315
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Chrobrego 15-4 .

Pokój (U270
słoneczny. Kościuszki 4-5.

Spóinlka
około 5.000poszukuję.Naj­
chętniej panienkę która
może być czynna w inte­
resie. Of Dz. , Samotny
bławatnik”* (18674

Doberman (U304
uciekł. Oddać Bracia

Sehwadtke, Zbożowy Rynek.

Dziecko
na wychowanie przyjmę,
Of. ,Troskliwe” filja.(H306

Uaiaana
życiem, samotna, błaga o

pomoc - pracę. Z zawodu

nauczycielka ludowa, mu­
zykalna, najlepszych sfer

Małopc lski zachodniej. W

skrajnej nędzy, bezdomna.
Lat 32. Godna zaufania.

Szy'bkie oferty kierować

proszę do Dzień. Bydg.
Poznańska 12 pod ,Roz­
pacz bez granie”. (18638

Tl mnwsiimf l
,,Postęp(( (1130;

kojarzenie m ał-eóstw dla

wszystkich. Gdańska 67.

Śpij spokojnie...
mości panie! — Teraz ci się ,nic" nie stanie...—

,Tu najtaniej" wywiesiłeś — I klientów tem

nabyłeś... To jest frazes, każdy powie —

gdzie najtaniej to się dowie — każdy z ogłoszeń
w , Dzienniku" — a nie z tego plakaciku ! —

Jesień, zima już nadchodzi. — Kupiec sobie

sam zaszkodzi — gdy się teraz nie ogłosi —

iiituuiuinuiimuiiiiiiiiuiiiiimiuiimiiiimiiiuiiiniiuiitniuiiuiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiimin iniiuimi

Tanio
2 pokoje umebl. zaraz do

wynajęcia. Cieszkowskie­
go7,m.4. (11397

Zgubiono
tekę z książkami bliska
Śluzów. Znalazcę uprasz-
się zwrócić książki za wy
nagrodzeniem. Ks. Sko­
rupki 9, tn. 5. (18630

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla 1 -2 panów.
Malborska 17, m. 1. Go­
spodarz. (18669

Za

długi mojej żony Salomeji
nie odpowiadam. Edmund
Nowicki, Nakło. (18672

Pokój
z utrzymaniem lub bez

inteligentnemu panu ałbo

pani. Toruńska 19, par­
ter. ( 18667

Kosmetyczny
instytut ,Cedib” Słowac­
kiego 1, po powrocie z

Wiednia wznowił przyję­
cia. ( 18679

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem wynajmę. Kordec­
kiego 12 — 1. (18668

Gdzie (18620
młoda panienka może ćwi­
czyć pisanie na maszy­
nie. Majewski, Długa 5.

Dwa
dobrze umeblowane poko­
je z używaniem kuchni
dla młodego małżeństwa

odstąpię. Warszawska 25,
mieszk. 2. 18683

Przewóz G128S
towarów wszelkiego ro­
dzaju uskutecznia korzy­
stnie H- Althaus, Osso­
lińskich 6, telefon 1119.

Najbogatsze
partje paniom, oraz panom
poleca ,,Echo" znane

z olbrzymiego doboru. Naj­
nowszy numer 50 groszy
(znaczkami) wysyła Re­
dakcja Poznań. (18214

Kawaler

lat 32, urzędnik gospo­
darczy na posadzie po­
szukuje panny, wdówki

zamiłowanej w gospodar­
stwie wiejskiem. Celem

kupna własności pożąda­
ny majątek około 8.000.

Zgłoszenia możliwie z fo­
tografją kierować Inowro­
cław, skrzynka poczto­
wa 48. 18655

Panna
lat 20, przystojna wy­
kształcona, muzykalna po­
sag tymczasem 60.000 zł.

gotówKi wyjdzie zamąż
Piotr Mrówka, Poznań,
Kraszewskiego 13. (186S6

Panna
lat 32 rzym. katol., posia­
dająca majątek 150 mórg
na Pomorzu, poszukuje
pana rolnika posiadające­
go 13-15.000 zł gotówki.
Cel matrymonialny. Zgł.
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia. 18659

Kupiec
Pomorzanin, średniego
wieku, zrównoważony,
w łaściciel największego
zakładu gastronomiczne­
go, wartości 85.000 zł, w

mieście powiatowem, po­
szukuje tą drogą towa­
rzyszki życia. Panie go­
spodarne, z dobrej kato­
lickiej rodziny* którym
zależy na 6zczęśliwem
współżyciu, zechcą łaska­
wie swe oferty, z foto-

grafją,przesłać do,.Dzien­
nika Bydg." pod ,,W. W .

42". Rzecz traktuje się po­
ważnie. Pośrednictwo ro­
dziców lub krewnych po­
żądane. (18677

Cenaw tej rubryce1wiersz50gr.

1 pokojowe

ewentualnie z używaniem
kuchni. Adres Dz. Bydg.

kuchnie, roczny czynsz.
Śniadeckich 12.

światło elektr. Wskaże Dz

Bydg.

2 pokojowe
z kuchnią w oficynie, bli­
sko Starego Rynku dla

bezdzietnych. Of. do Dz.

Bydg.pod ,40H.G.”

komfort dla bezdzietnych
Focha 22.

3 pokojowe

komfortowe, czynsz 60 zł.
Śniadeckich 12.

Jagiellońska28u portjera.

Jagiellońska 28 u portjera-

4 pokojowe

w komf.willi, centr. ogrze­
wanie. Sienkiewicza 14.

Zgł. gospodarz, Paderew­
skiego 14.

5 pokojowe i więcej
w willi od 1. 10. i ogród.
Płocka 2.

6 dużych pokoi. Sienkie­
wicza 11.

Jagiellońska 28u portjera.

Sklepy
z mieszkaniem
Dworcowa 57, tel. 1698

Warsztaty i ubikacje
fabryczne

300 mtr. kw. Gdańska 67.

Dworcowa 39 róg Mar­
cinkowskiego.

Pokój
kuchnia i stajnia do wy­
dzierżawienia.Adreswska­
że Dziennik. (18624

6 pokojowe
komfortowe mieszkanie z

centralnem ogrzewaniem
jest do wynajęcia zaraz,
ul. 20 Stycznia 10. Zwra­
cać się do gospodarza
domu. (l 1293

2 pokoje
kuchnia zaraz do wyna­
jęcia. Średnia 19, Jach-
cice. (i 8635

Wolne
dwupokojowe. Kuligow-
ski, Gdańska 33. (11313

Trzypokojowe
łazienka, wolne. Wiad.:
Dworcowa 70. (U323

6 pokoi
I piętro, słoneczne, wszel­
kie wygody, przystępnie
wydzierżawię. Słowackie­
go 1, portjer. (1I324

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje, szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIABYDGOSKA"
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Dziś wielkapremjeral

MIEJSCA NUMEROWANE!
Początek seansów o godzinie 5 — 7 — 9. (18645

Przedsprzedaż bilelów w kasie kina od 12-tej do 2-ej.

Uwaga I Ha godzinę S-ta ceny mieisc zniżone!

IWyjaśnienie! B fc
Dyrekcja KINA ADRIA wyjaśnia niniejszem Szan.

Publiczności, że w dniu 3. X. br. nie mogła wyświetlać
zapowiedzianego obrazu CÓRKA PUŁKU ponieważ
urząd kolejowy w Toruniu film powyższy zamiast wy­
słać zgodnie z listem bagażowym kolejowym do Byd­
goszczy, wysłał przez niedopatrzenie urzędnika swego
do Warszawy.

Za zwłokę spowodowaną nie z winy zarządu
kina najmocniej przepraszamy P. T. Publiczność.

Dyrekcjo Mina Jtdxia.

Dr.3Joncher
choroby dzieci oraz wewn., przeprowadził się
na ulice Gdańska 51, tel. 60.

Godziny ordynacyjne od 16—18. (11297

iinmiiiiimiiiuriiiiiiiiiinniniiiniiiiiiuiiiminiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiniriiiiEH

Chcesz wygrać, musisz grać!
Szczęśliwe losy do I kl. 28 Lot. Państw, po­
leca najstarsza chrześcijańska kolektura

Bydgoszczy (18670

Stanisław Jankowski
P.K.O.209.580 ulica Długa 76

V,losu10.-, V2losu20.-, całylos40.-
Ciągnienie I. klasy od 19. do 23. 10. 33 r.

Zamiejscowym wysyłam odwrotną pocztą.

.. .................... .

R SPRZEDAŻE f l l

Księgarnię
skład papieru etc. w po-
wiatowem mieście, rynek,
garnizon, gimnazjum żeń­
skie i męskie i szkoła

handlowa, z powodu sta­
rości sprzedam. Do prze­
jęcia potrzeba 4-5000 zł.

Zgł. do eksp. Dz. Bydg .

pod,E.K.” (1823ł

Powózki
tanio na sprzedaż. Het­
mańska 25. (l 1327

Ostatni

plac budowlany korzyst­
nie sprzedam. Ks. Sko­
rupki 99. (18634

Skład
zbożowo-mączny w do­
brze prosperującem bez-

konkurencyjnem położe­
niu z powodu choroby na

sprzedaż. Zgłoszenia pod
,,Z boże”. ( 18643

Jadalkę
kuchnię sprzedam. Po­
znańska 34. (18644

Jadalnie
czysta praca, dobre wy­
konanie, tanio sprzedam.
Plac Piastowski 7 w po­
dwórzu. (18654

Dom

nowy, niedaleko dworca

Cena 6.000zł. Gdańska46,
Małek. (11325

Place
budow'lane sprzedaje ta­
nio architektŁagano wski

Kozietulskiego 8, telefon

nr. 139. (U329

Maszynę
do szycia Singer jak no­
wa sprzedam. Śniadeckich
4, III piętro. (113łl

KUPNA

Herbarz (18664
Niesieckiego dziesięcio-
tomowy kupię. Wiado­
mość KsięgarniaGieryna.

Beczki (186Sl
od śledzi w dobrym sta­
nie we wszystkich ilo­
ściach kupuje Antoni Pi-

liński, Nowy Rynek 8.

K
TSRTiSTYi

WOLU? MM

Zdolna
bufetową przyjmie cu­
kiernia ,Kristal" , Gdań­
ska 50. 418651

Bufetow a (18633
która pracowała w restau­
racji, poszukuje Resursa

Kupiecka, Jagiellońska 13.

Woirty
młodszy, znający prace
stolarskie poszukiwany.
Tylko piśmienne podania
skierować pod ,Woźny11
do Biura Ogłoszeń,Dwor-
bowa 54. 18682

Służąca
czysta potrzebna. Piekar­
nia Prełowski, Wełniany
Rynek. 18629

Domek
nowy, ogród sprzedam.
Wpłata 2700. Adres wSka-
że filja D zień. 11298

Meble
lampy i używ'ane rzeczy
korzystnie oddam. Gdań­
ska 35-12 . (l 1305

Maszynę
krawiecką, meble, kanapę
sprzedam. Cieszkowskie­
go8—8. (11312

lir zsssss a
Bezrobotny

który wrócił z zagranicy
do ojczyzny znajduje się
w krytycznem położeniu
i bez dachu nad głową,
przyjmie jakąkolwiek pra­
cę najchętniej za portjera
hotelowego za niskiem

wynagrodzeniem. Of. do

Dz. Bydg . pod ,Hotelo­
wy”. (18622

Inteligentna
panna gospodarna, przy­
stojna poszukuje posady
gosposi lub zastępczyni
pani na wieś. Wymaga­
nia skromne. Filja Dzień.

rMłoda25”. (18636

Sprzedam
szafę kuchenną. Babia

Wieś25, m. 3. 118616

Samochód 08372

eg. 6 osob. otwarty za-

ienię na inne wartości,
ferty Dz. Bydg . *S. 6*.

Piec
na węglach kąpielowy i

wannę sprzedam. Now'o­
dworska 1, m. 1. (l8621

Maszynę (U292
damską bębenkową sprze­
dam. Kujawska 74—1.

Pianino

sprzedam. Król. Jadwigi
9,m.1. ( 11289

Sprzedam (l8642
2 krowy tłuste. Staro

Szkolna 9, Biskupski.

EGEED1
Fabryczne (17652

ziemniaki, zakupujei pła­
ci ceny notowań giełdy
poznańskiej ,,Tranzyt” w

Toruniu s.zo.p., ulica
Przedzamcze 20. tel. 242

KEEDI
Szkoła języków

Marji Romington, Skar­
gi 7. (11290

Uczennice (18623
uczciwych rodzin przyj­
mę do szycia. Misiewi-
czówna, Sienkiewicza 15.

EdiDl
Panna

do dzieci i sprzątania po­
koi poszukiwana. Orłow­
ska, Inowrocław, Solan­
kowa 10. ( 18569

Książkowa
poboczne zajęcie, branża

kolonjalna, potrzebna.
Wiadomość Dzień. (18618

POSADY
POSZUKUJĄ

Dziewczę
kochające dzieci poszu­
kuje posady do wszelkich

prac domowych. Oferty
Dziennik Bydg. pod ,,Ucz­
ciwa i pilna”. (17974

Szofer (18615
bezrobotny były mecha­
nik por. Żwirki poszuku­
je posady. Zgł. do Dz.

Bydg. pod .Meehanika.

8 naraam* ^jjj
Lokale

na interes, składnice wol­
ne. Chodkiewicza 22.(18619

Młodsza

dziewczyna zaraz potrze­
bna. Zgł . od 1—3. Ciesz­
kowskiego 1—6. (t1296

Młodszy
pomocnik fryzjerski dam-

sko-męski może się zgło­
sić. Herberg, Koronow'o,
Garncarska 2. (l 1294

I 5f"po'k'5 7 TUJI
\ WOLUE 7 1

Panienkę
skromną przyjmę do do
mu na stancję.50zł.mie­
sięcznie. Wiadomość u!.
Gdańska 119, m. 5. (11260

Pokój
niekrępujący. Król. Ja­
dwigi 13-4 . (li 287

Pokój
dla pani. Chrobrego 12,
Ip. (18641

Pokój
umeblowany.Kościuszki4,
m.4. (18661

Pokój
tanio wynajmę. Dworco­
wa96,m.6. (18632

KEEDS
Grafoiog

Król. Jadwigi 13, m. 6

rozwiązuje najtrudniejsze
sprawy. Rzeczywistość a

żadne złudzenie. (18640

TANI ZEGARMISTRZ.

- Jak pan może się utrzymać, jeżeli
pan zegary sprzedaje po cenie zakupu?

- Widzi pan, ja zarabiam na repara-

BoShil
rozmaite ciasta
kupuje się u nas naj­
większe wobectego naj­
korzystniej (17047

Dwór Szwajcarski
spółdz.zo.o.

Mleczarnia i Piekarnia.

m m

miesięcznie

EKPRESS20 ił

Dziś

świniobicie
na które uprzejmie za­
prasza gospodarz (18625

Leon Rataj
restauracja Stare Miasto

ulica Długa 47.

Używane 18032

PI NINO Wolkenbauer
tanio sprzedam.

B. Sommerfeld, Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 2.

Ford
limuzyna w bardzo do­
brym stanie cena 2500 zł

sprzeda (18662

,,AutoarEnai(
Zduny 6, tei. 1824 .

Cenv ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne Za% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

imaitti, M

Aleje Marcinkowskiego 5

Prospekty gratis.

Pomoc dla skórno-chorych
Krem ,,HeilWUnder" gdański patent nr. 1919 pomaga

pod gwarancją nawet w beznadziejnych, zastarzałych
wypadkach przy różnego rodzaju liszajach, otwartych
ranach nóg, egzemie, pryszczach, różnych wyrzutach,
czerwoności twarzy i nosa, odmrożeniach ltd. Przy nie­
skuteczności zwracamy pieniądze. Świetne uznania. —

Cena 8.60 zł franko przy poprzedniej wpłacie. Przy
przesyłkach za zaliczeniem dolicza się porto Przy za­
mówieniach zbiorowych zniżona cena. Opis choroby
pożądany Chem. Kosm. Laboratorium ,,Klossin”
Gdańsk, Stadłgraben nr. 13, przy dworcu.
Proszę wyciąć i zachować. 07097

Fabryczny

Dom Hebli
drzewnych i wyściełanych

goleca
urządzenia miesz-

aniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­

nyeh,bezkonkurencyjnyeh
na dogodnych warunkach

Ignacy D. Orajnert,
Bydgoszcz, u l . Dworco­
wa 21. Tel. 1921. 412293

Transmisyjne
koła precazyjne wykonu­
je i dostarcza zaraz Her­
kules, Promenada 1, tele­
fon 93. (l8586

EGEEDa
Wielki

wybór majątków, folwar­
ków, gospodarstw, mły­
nów, tartaków, interesów

przemysłowych polecaJe-
7ie-nv . uwńtown 3. 111283
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Fasonowanie
czyczczenie kapeluszy.

Pomorska 35. (6205

Sprzedam (18576
dom masywny z ogrodem,
dobra lokata kapitału,
gotówki potrzeba do 100Ó0
zł. Zgłoszenia uprasza się
do administracji Głosu

Świeckiego, Swiecie n.W .

Skład
towarów krótkich, zapro­
wadzony, punkcie, sprze­
dam zaraz korzystnie
Oferty Dziennik pod
,Skład2000”. (18536

Sprzedam (18520
natychmiast mój zakład

przemysłowy wraz z mie­
szkaniem nadający się

przedewszystkiem na

młyn z kotłem i maszyną

parową ect. Cena według
ugody, wpłata 5.000 zł.

Łask. zgłosz. pod ,Młyn 8”

proszę skierować do adm.
Dz. Bydg . w Bydgoszczy.

Młynek 418371

duży do proszkowania
korzeni, fil tr większy
kupi ,Hadroga”, Matejki2.

Używany
rower na sprzedaż. Na­
kielska 51. m . 1. 08617

Dnia 2 października 1933 r. o godz. 29.45

zasnął w Bogu nagłą śmiercią na udar serca,
nasz najukochańszy syn i brat ś. p .

Zygmunt Gaziński
przeżywszy lat 181/,, o czem donosi w cięż­
kim smutku pogrążona Rodzll33

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. X . 1933 r.

o godzinie 15, z kaplicy nowego cmentarza

Farnego. 08626

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!
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